
PODPISANIE KONTRAKTU W MOSKWIE

Polska-jednym z czołowych dostawców
statków morskich dla ZSRR
MOSKWA (PAP). — We 

wtorek w biurze radcy han 
dlowego PRL w Moskwie 
podpisany został kontrakt 
na dostawę do Związku Ra 
dzieckiego serii statków 
morskich zbudowanych
przez polski przemysł stocz 
niowy. Kontrakt ten wiąże 
się ściśle z międzypaństwo 
wą umową na ten temat 
podpisaną w połowie ubie­
głego roku w Warszawie. 
Zgodnie z podjętymi wów 
czas decyzjami w latach 
1986 — 70 Polska wyekspor 
tować ma do ZSRR — o- 
prócz wyposażenia okręto­
wego — 175 statków pełno 
morskich o łącznym tonażu 
ok. 1,5 min DWT.

Umowa miała charakter 
ogólny i wymagałą, oczywi 
ście, dodatkowych, szcze­
gółowych rozmów technicz 
no - handlowych, podczas 
których ustalane były do­
kładne terminy dostaw, 
właściwości techniczne i 
eksploatacyjne jednostek, 
a także sprawy cen.

Wtorkowy kontrakt, pierw 
szy z tego cyklu, opiewa na 
sumę blisko 180 min rubli. 
Za tę kwotę dostarczymy 
Związkowi Radzieckiemu 65 
statków, w tym 6 tankow­
ców o nośności 19 tys. ton, 
17 statków dla floty rybo­
łówczej — w tym 3 bazy- 
przetwórnie oraz 14 trawle­
rów, 26 drewnowców, kilka 
naście drobnicowców i in­
nych rodzajów statków pro 
dukowanych przez stocznie

Secjaldemokrata
przewodniczącym
Bundesfaifu?
BONN (PAP). — Nie wyklu­

cza się możliwości oddania u- 
rzędu przewodniczącego Bun­
destagu w ręce SPD — donosi 
korespondent PAP red. J. 
Roszkowski. — Koncepcja taka 
ma swoich zwolenników nie 
tylko w szeregach socjaldemo­
kratów, lecz także — co jest 
w tym wypadku rzeczą naj­
istotniejszą — w szeregach cba 
decji.

Wspólny list kierownictwa 
ZMS, ZMW i ZSP 
do studentów

w Gdańsku, Gdyni i Szcze­
cinie. Dostawy w zależno­
ści od rodzajów statków 
mają być zrealizowane w 
latach 1966—68. Dzięki tak 
poważnym dostawom Pol­
ska staje się jednym z naj­
większych eksporterów stat 
ków do ZSRR.
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Spotkanie
Rusk-lirmnikn

NOWY JORK (PAP). — 
W środę wieczorem odbyło 
się trwające prawie 3 go­
dziny spotkanie sekretarza 
stanu USA, Ruska, z ra­
dzieckim ministrem spraw 
zagranicznych A. Gromyką. 
Według doniesień agencji 
zachodnich, rozmowa doty­
czyła różnych problemów 
międzynarodowych, m. in. 
sprawy rozbrojenia oraz 
konfliktu indyjsko-pakistań- 
skiego.

Dziś 16 rocznica pro­
klamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Na zdjęciu: tarasowa
uprawa pól.

CAF

Uchwała Plenum KC KPZR
o zwołaniu XXIII Zjazdu KPZR

WARSZAWA (PAP). — 
W związku z inauguracją 
nowego roku akademic­
kiego — zarządy główne 
ZMS i ZMW oraz Rada 
Naczelna ZSP wystoso­
wały wspólny list do 
ogółu studentów naszego

MOSKWA (PAP). Plenum 
KC KPZR przyjęło w środę 
uchwałę o zwołaniu kolejne 
go XXIII Zjazdu KPZR.
Podajemy poniżej tekst uch 
wały:

I zwołać kolejny XXIII 
zjazd KPZR na 29 marca 
1966 roku.

II zatwierdzić następujący 
porządek obrad zjazdu:

1) Referat sprawozdawczy 
Komitetu Centralnego KPZR

referuje pierwszy se­
kretarz KC KPZR tow. L. J. 
Breżniew.

2) Referat sprawozdawczy 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej KPZR — referuje prze­
wodniczący Komisji Rewizyj 
nej tow. N. A. Murawiewa.

3) Dyrektywy XXIII Zjaz 
du KPZR w sprawie 5-let- 
niego planu rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR na 
lata 1966—1970 — referuje 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR tow. A. N. 
Kosygin.

4) Wybory centralnych or­
ganów partii.

III ustalić następujące za­
sady reprezentacji na XXIII

Wielka rewia 
Friedrickstadtpalast
przybędzie do Polski

Zjazd KPZR: jeden delegat 
z głosem decydującym na 2 
i pól tysiąca członków partii 
oraz jeden delegat z głosem 
doradczym na 2 i pół tysiąca 
kandydatów na członków 
partii.

IV delegatów na XXIII 
Zjazd KPZR wybiera się 
zgodnie ze statutem partii 
w głosowaniu tajnym na 
konferencjach partyjnych ob 
wodów i krajów oraz na 
zjazdach partii komunistycz 
nych republik związkowych. 
Wybory delegatów na zjazd 
KPZR z partii komunistycz 
nych Ukrainy, Białorusi, Uz 
bekistanu i Kazachstanu od­
bywają się na obwodowych 
konferencjach / partyjnych, 
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INAUGURACJA_!_____________
„MIESIĄCA

OSZCZĘDNOŚCI”

Już 48 mld złotych
wkładów

oszcządnoścsowych
POZNAŃ (PAP). W sali Pa­

łacu Działyńskich w Pozna­
niu, w obecności działaczy 
rad narodowych i partyjnych 
Wielkopolski z I sekretarzem 
KW PZPR Janem Szydlakiem,

WARSZAWA (PAP). - W fin:^s0w J6r*Lr *!'
krain z serdecznymi DO- ' październiku przybędzie do lreckt dokona w c ,
rdrnwipniamłi fallen- wielka rew^a Friedrich- 30 września uroczystej inau
zdn>\,leniami ł n „lep lętadtpalast z Berlina z solista- Surscji 
szymi życzeniami po- j baletem i orkiestrą, znaną noscl 
myślnych wyników W U nas z występów w roku ubie
nauce oraz osobistej i 
społecznej satysfakcji z 
poznawania dorobku my­
śli, najnowszych zdoby­
czy wiedzy.

glym.
Artyści z NRD zaprezentują 

nam nowy program. Rozpocz­
ną oni występy 7 października 
od Wrocławia. W Warszawie 
gościć ich będziemy od 13 do 
końca miesiąca.

Gaudeamus igitur
Rozpoczął się 21 rok nauki w wyższycn uczemiach 

naszego miasta. Wielotysięczna rzesza studentów od 
dziś, przez dziesięć miesięcy, zapełniać będzie sale 
wykładowe, laboratoria i biblioteki. Naszym celem 
i obowiązkiem, jest rzetelna nauka i zdobywanie 
kwalifikacji, lepsze, praktyczne i społeczne przygoto­
wanie do zawodu. Przez cały rok akademicki walczyć 
będziemy o zaszczytny laur — „Nagrodę Czerwonej 
Róży”, za naukę i pracę społeczną.

Pogłębiajmy więc swoje wiadomości, kończmy ter­
minowo studia, aby najszybciej zająć czekające na 
nas miejsca pracy w gospodarce narodowej.

Od nas samych, od naszych umiejętności i żarli­
wości, od naszych chęci i sił zależy przyszłość kraju, 
dalszy dynamiczny rozkwit socjalistycznej ojczyzny.

Lepiej działajmy w organizacjach młodzieżowych — 
Zrzeszeniu Studentów Polskich i Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. Rozwijajmy nowe, ciekawe inicjaty­
wy w pozaprogramowym ruchu naukowym, działal­
ności kulturalnej, w pracach na rzecz miasta, na­
szych studiów i społeczeństwa.

Profesorów i wychowawców, chcemy zapewnić, że 
dołożymy wszelkich starań, aby nie zawieść ich na­
dziei i zaufania.

Niech rok akademicki 1965/66 będzie owocniejszy 
w dobre wyniki i osiągnięcia od poprzedniego.

Rada Okręgowa Zrzeszenia Studentów Polskich 
i Okręgowy Zarząd Studencki Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, składają wszystkim swym członkom, 
z okazji inauguracji, serdeczne życzenia powodzenia 
w nauce i pracy, zdrowia i uśmiechu oraz zadowole­
nia i sukcesów życiu osobistym.
Związek Młodzieży Socja- Zrzeszenie Studentów Pol- 
listycznej, Okręgowy Za- skich, Rada Okręgowa

rząd Studencki

Gdańsk, dnia 1 października 1965 r,

„miesiąca oszczęd-

Przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej Franciszek Szczerbal o- 
twierając uroczystość podkreś­
lił, że Wielkopolanie należą 
do najoszczędniejszych ludzi 
w Polsce. Tu też narodził się 
wiejski ruch oszczędnościowo- 
pożyczkowy. Aktualny stan 
wkładów oszczędnościowych
mieszkańców woj. poznańskie­
go przekracza 3 mld zł.

Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił min. Jerzy Albrecht.

Stwierdził on m. in., że na 
koniec bież. miesiąca łączna 
suma wkładów oszczędnościo­
wych w PKO i w SOP prze­
kroczyła już 48 mld zł i jest 
o ok. 22 proc. wyższa niż rok 
temu. Jest to tendencja zdro 
wa i umacniać się będzie tym 
bardziej, im lepsze będzie za­
opatrzenie rynku w artykuły 
trwałego użytku.
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Rozmowy

0 współpracy kulturalne!
1 naukowej
między Polskę i ZSRR
WARSZAWA (PAP). Na za­

proszenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych przybył 30 
września br. do Warszawy za­
stępca przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu ZSRR do 
spraw Wymiany Kulturalnej z 
Zagranicą J. N. Miedwiediew.

W czasie pobytu w Polsce 
J. N. Miedwiediew przeprowa­
dzi rozmowy w MSZ i w za­
interesowanych resortach i 
instytucjach na temat planu 
współpracy kulturalnej i nau­
kowej na lata 1966 i 1967.

Gratulacje
w 16 rocznicę

; Republiki
Ludowej

Z okazji przypadającej 
w dniu 1 października 
1965 r. 16 rocznicy pro­
klamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej, prze­
wodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej Piotr Stolarek 
przesłał pismo gratula­
cyjne konsulowi general­
nemu ChRL w Gdańsku 

H Czen Tungowi.
-----©-----

Nowe decyzje
KERM
WARSZAWA (PAP). Komitet 

Ekonomiczny Rady Ministrów 
na ostatnim posiedzeniu podjął 
m. in. uchwałę wprowadzają­
cą przedłużenie o 6 do 12 mie 
sięcy dotychczasowych okre 
sów gwarancyjnych na niektó­
re rynkowe wyroby przemy 
słowe trwałego użytku. Zgod­
nie z uchwałą zostaną prze­
dłużone do 2 lat okresy gwa­
rancji udzielane dla większo­
ści pralek elektrycznych, ma­
szyn do szycia, kuchni węglo 
wych, do 18 miesięcy dla nie­
których typów odkurzaczy, 
froterek i prodiźów.

Uchwała zaleca producentom 
sukcesywne przedłużanie okre 
sów gwarancyjnych na dalsze 
wyroby.

Na wniosek przewodniczące­
go Komisji Planowania przy 
Kadzie Ministrów podjęto de­
cyzję dodatkowego dofinanso­
wania społecznych czynów dro 
gowych w 1965 r.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów zezwolił na udzie­
lanie przez jednostki gospodar 
ki uspołecznionej zaliczek 
(przedpłat? na poczet dostaw i 
usług świadczonych przez nie­
które państwowe przedsiębior 
stwa oraz postanowi! wprowa­
dzić niektóre zmiany do obo­
wiązujących przepisów o try­
bie udzielania zamówień kół­
kom rolniczym i spółdzielniom 
pracy.

16 ROCZNICA 

POWSTANIA ChRL

Depesza
z Polski

przewodniczącego Komite­
tu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Chin 
towarzysza MAO TSE- 
TUNGA

przewodniczącego Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
towarzysza LIIJ SZAO- 
TSI

przewodniczącego Stałego 
Komitetu Ogólnochińskie- 
go Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych to­
warzysza CZU TEH 

premiera Rady Państwo­
wej Chińskiej Republi­
ki Ludowej towarzysza 
CZOU EN-LAJA

Pekin.
Z okazji 16 rocznicy pow­

stania Chińskiej Repuoliki 
runowej przesyłamy w imię 
niu narodu polskiego i wła­
snym najserdeczniejsze ży­
czenia Wam i całemu naro­
dowi chińskiemu.

Naród polski ze szczerą 
sympatią siedzi trud podję­
ty przez naród chiński pod 
przewodnictwem Komunisty­
cznej Partii Chin nad pom­
nażaniem zdobyczy rewolu­
cji, która przed 16 laty zwy­
ciężyła ostatecznie w Wa­
szym kraju. i

Życzymy narodowi chiń- l 
skiemu , wielu sukcesów w ( 
budownictwie soejalistycz- £ 
nym, w osiąganiu pomyślno­
ści i rozkwitu jego ojczyz­
ny.

Jesteśmy przekonani, że 
przyjaźń i współpraca mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Chińską Republi­
ką Ludową będzie się nadal 
pogłębiać ku obopólnemu 
pożytkowi. Wierzymy, że 
będzie się ona przyczyniać 
do umacniania jedności i so­
lidarności krajów socjalisty­
cznych w interesie wielkiej 
sprawy wolności narodów, 
socjalizmu i pokoju. 
WŁADYSŁAW GOMUŁKA 

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 

EDWARD OCHAB 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

JÖZEF CYRANKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.
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Posiedzenie
RADY PAŃSTWA

WARSZAWA (PAP). Na posie 
dzeniu dnia 30 września br. Ra 
da Państwa ratyfikowała 4 umo 
wy międzynarodowe:

— podpisaną w Warszawie 
dnia 17 maja 1965 roku kon­
wencję między Polską Rzeczą 
pospolitą Ludową a Czechosło­
wacką Republiką Socjalistycz­
ną o uregulowaniu zagadnień 
dotyczących podwójnego oby­
watelstwa;

— Podpisaną w Warszawie 
dnia 25 marca 1965 roku umo­
wę kulturalną między rządem 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej a rządem Republiki Włos­
kiej;

— Podpisaną w Cotonou 
dnia 2 marca 1965 reku umo­
wę o współpracy kulturalnej 
między rządem Polskiej Rze

Nyerere
ponownie prezydentem
DAR ES-SALAM (PAP). Pre 

zydent Tanzanii J. Nyerere 
został ponownie wybrany na 
prezydenta na okres 5 lat. W 
wyborach, które odbyły się 
niedawno, Nyerere otrzymał 
ponad 95 proc. głosów wybor­
ców.

2.100 tys. zł
Zobowiązania stoczniowców gdyńskich
dla uczczenia rocznicy
Rewolucji Październikowej

Załoga Stoczni im. Komu 
ny Paryskiej szerokim fron­
tem włączyła się do akcji 
podejmowania przez ludzi 
morza zobowiązań produk­
cyjnych z okazji zbliżającej 
się rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej i VI Światowe­
go Kongresu Związków Za­
wodowych.

Ogólna wartość czynów za 
deklarowanych przez stocz­
niowców gdyńskich przekra­
cza 2.100 tyś. zł. Czynami 
tymi objęto przede wszytkim

Jak realizuje się nowe zasady
mechanizacji gdańskiego rolnictwa?
Wczoraj odbyła się w 

Gdańsku narada sekretarzy 
rolnych komitetów powiato­
wych PZPR z udziałem

* BELGRAD (PAP). Na za­
proszenie prezydenta Jugosławii 
J. Broz Tito przybył 30 wrześ­
nia do Belgradu z oficjalną wi­
zytą prezydent Indii Radhakrish 
nan. _

* *
I KAIR (PAP). Bliskowschod­

nia agencja prasowa Men po­
dała komunikat, że prezydent 
Naser złoży wizytę oficjalną w 
Ghanie w związku z pracami
afrykańskiej konferencji na 
szczycie, która ma się odbyć 21 
października w Akrze.

* * *
■ KAIR (PAP). „Syria ostro po 

tępią prześladowania imperiali­
stów brytyjskich, których przed 
miotem jest lud Adenu” — oś­
wiadczył rzecznik oficjalny Sy 
rii.

*
■ HANOI (PAP). Wietnamska

agencja inofrmacyjna donosi, że 
artyleria przeciwlotnicza DRW 
zestrzeliła ostatnio trzy dalsze
samoloty amerykańskie. W ten 
sposób liczba zestrzelonych sa­
molotów amerykańskich na te­
rytorium Wietnamu od sierpnia 
1964 roku wynosi obecnie 616 
aparatów.

* * *
• KAIR (PAP). Ministerstwo 

spraw zagranicznych ZRA ogło­
siło oficjalny komunikat zapo­
wiadający, że pierwszy wicepre 
zydent ZRA, marszałek Abdel 
— Hakim Amer uda się 14 paż 
dziernika br. z czterodniową 
wizytą oficjalną do Francji.

przedstawicieli i instytucji 
rolnych Wybrzeża, poświęco­
na omówieniu aktualnych 
problemów gdańskiego rol­
nictwa. Obradom przewo­
dniczył sekretarz KW PZPR 
Tadeusz Białkowski.

Na wstępie uwagę zebranych 
pochłonęła szczególnie ważna w 
bieżącym okresie sprawa roz­
prowadzenia i wykorzystania w 
jak największym stopniu pod 
oziminy nawozów sztucznych. 
Przegląd poszczególnych po­
wiatów wykazał, że pokaźne 
rezerwy tych nawozów zalega­
ją magazyny GS. Niewykorzy­
stanie podczas jesiennych sie­
wów odpowiedniej puli nawo­
zowej rodzi niepokój o plony 
przyszłego roku — pierwszego 
w nowej pięciolatce. Dlatego 
też zarówno służba rolna jak 
ł rolnicy winni włożyć maksi­
mum wysiłku w rozprowadze­
nie zapasów i wykorzystanie 
ich pod zasiewy. Aby ten pro­
ces przyśpieszyć, wprowadzona 
została wolna sprzedaż nawo­
zów dla rolników. W wypadku 
niewykorzystania przez nich 
tych zapasów, zostaną one w 
najbliższych dniach przekazane 
PGR-om. Dotyczy to również 
rolników kontraktujących upra­
wy.

Następny omawiany na 
naradzie problem, to ocena 
dotychczasowych przygoto-
© Dokończenie na str. 2

Dary dla Wietnamu
HANOI (PAP). W portowym 

mieście Hajfong odbyła się w 
środę uroczystość przekazania 
władzom DRW darów od naro­
du i rządu polskiego.

statki eksportowe których tei 
minowa budowa decydować 
będzie o wykonaniu roczne­
go planu towarowego. Są to: 
zbiornikowiec typu B-70/6 o 
nośności 19 tys. ton dla 
Związku Radzieckiego oraz 
2 trawlery typu B-27 dla 
Francji,

Na statkach tych zostaną 
przyśpieszone węzły robocze 
i zlikwiduje się zaległości 
produkcyjne wynikające z 
opóźnionej dostawy materia­
łów i urządzeń wyposażenio­
wych.

W ilości podejmowanych zo­
bowiązań przodują brygady 
Wydziału Elektrycznego osią­
gając już wartość czynów po­
nad 500 tys. zł, a następnie 
brygady Wydziału Maszynowe 
go. Pracownicy magazynów 
stoczniowych porządkują go­
spodarkę i przeprowadzają 
zbiórkę złomu.

Ponadto stocznia „Komuny” 
zwróciła się z apelem do hut 
„Batory”, „Pokój” i im. Le­
nina o terminowe dostawy 
blach stalowych dla odpowied­
niego zaawansowania budowy 
statków w IV kwartale br.

(sta)

czypospolitej Ludowej a rzą- 
dem Republiki Dahomeju;

— Sporządzony w Waszyngto 
nie dnia 15 lipca 1963 roku pro 
tokół do międzynarodowej kon 
wencji o rybołówstwie na 
północno - zachodnim Atlan­
tyku.
Rada Państwa mianowała Wła 

dysława Kakietka ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
PRL w Mongolskiej Republice 
Ludowej oraz Aleksandra Jusz- 
kiewicza ambasadorem nadzwy 
czajnym i pełnomocnym PRL 
w Republice Finlandii.

Rada Państwa mianowała na 
stopień generała dywizji — 
gen. bryg. Bolesława Chochę" i 
gen. bryg. Eugeniusza Kuszko 
oraz na stopień generała bryga 
dy — płka Mieczysława Brono- 
wieckiego, płka Teodora Kufla, 
płka Mieczysława Obiedzińskie- 
go, płka Edwina Rozłubirskiego 
i płka Mariana Tarnawskiego.'

Rada Państwa nadała 9-ciu pro 
tesorom nadzwyczajnym tytuł 
naukowy profesora zwyczajnego 
oraz 19 docentom tytuł nauko­
wy profesora nadzwyczajnego.

M. in. Rada Państwa nadała 
tytuł naukowy prof, zwyczajne­
go: nauk chemicznych — prof, 
nadzw. w Uniwersytecie Miko­
łaja Kopernika w Toruniu — 
Antoniemu Swinarskiemu i prof, 
nadzw. w Morskim Instytucie 
Rybackim w Gdyni — Piotrowi 
Trzęsińskiemu;

nauk humanistycznych — prof, 
nadzw. w Polskiej Akademii 
Nauk — Tadeuszowi Cieślako­
wi;

nauk prawnych — prof, 
nadzw. w Uniwersytecie Miko­
łaja Kopernika w Toruniu — 
Kazimierzowi Biskupskiemu;

nauk przyrodniczych — prof, 
nadzw. w Morskim Instytucie 
Rybackim w Gdyni — Felikso­
wi Chrzanowi.

Rada Państwa mianowała 9 o- 
sób na stanowiska sędziów są­
dów wojewódzkich, 2 osoby na 
stanowiska sędziów okręgowych 
sądów ubezpieczeń społecznych 
oraz 49 osób na stanowiska Sę­
dziów sądów pcwiatowych.

Pierre Messmer
o francuskiej sile
uderzeniowej
PARYŻ (PAP). — W 

związku z debatą budżetową 
swego resortu minister sił 
zbrojnych, Pierre Messmer, 
stanął w środę po południu 
przed komisją obrony naro­
dowej francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego.

Minister podał do wiado­
mości, że pierwsza genera­
cja jądrowych sił francus­
kich będzie całkowicie ope­
racyjna w 1966 r., zgodnie 
z założeniami planu. Przy­
gotowania związane z dru­
gą generacją przebiegają 
normalnie. Rakiety balistycz 
no-strategiczne ziemia — zie­
mia wejdą w skład sil o- 
peracyjnych w 1968 r.

NA WYBRZEŻU GDAŃSKIM

Już ponad 70 tys. ton zboża
w magazynach

Pomyślnie przebiegały 
we wrześniu dostawy zbóż 
do punktów skupu na Wy­
brzeżu gdańskim. Mimo 
licznych kłopotów z susze­
niem nadmiernie wilgotne­
go ziarna, magazyny PZZ 
przyjęły w ub. miesiącu 
blisko 59,5 tys. ton zboża.

W ostatnich dniach nastą 
pił znaczny wzrost dostaw 
ziarna z gospodarki chłop­
skiej. Świadczy o tym fakt. 
że przeciętny dzienny skup 
przekracza 1.800 ton. Ogó­
łem rolnicy indywidualni 
oraz spółdzielcy dostarczyli 
we wrześniu prawie 28,5 
tys. ton zboża, a od począt­
ku kampanii skupu — prze 
szło 31.200 ton.

Dobrze spisuia się także 
państwowe gospodarstwa 
rolne, które we wrześniu 
odstawiły 31 tys. ton zboża. 
Natomiast łącznie wpłynęło

z PGR 39.630 ton tegorocz­
nego ziarna.

Od kilku już dni — po 
zakończeniu suszenia psze­
nicy z PGR — cukrownie 
„pełna parą” suszą zboża 
Dochodzące z gosnodarki 
chłopskiej. I tak np. cu­
krownia w Pruszczu Gd. 
przesuszyła do 29 września
© Dokończenie na str. 2

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie 
go na 1 października br.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od 8 stopni rano 
do 17 w ciągu dnia. Wiatry 
z kierunków wschodnich, sła­
be do umiarkowanych.
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PROCES „MIĘSNY” TRWA

Wszyscy oskarżeni
złożyli już zeznania

Sąd Wojewódzki w Gdań- mu 100 zł, których ten mu nił swoje poprzednie zez- 
Bku zakończył wczoraj nie zwrócił. Wesslowi łapó-|nanie, obciążające Wandę
przesłuchiwanie oskarżonych 
w aferze mięsnej. We wto­
rek zeznawał Jan Jakub 
Badełek, który do zarzuco­
nych mu czynów nie przy­
znał się, twierdząc, że w 
śledztwie składał niepraw­
dziwe zeznania, gdyż chciał 
wyjechać do Kanady. Twier 
dzi, że "Wessel przypuszczał, 
że on już wyjechał i dlate­
go go obciążył. Zeznaje da­
lej, że cytryny kupił dla 
Wessla, ale ten za nie za­
płacił. Oskarżony Wessel na 
pytanie sądu potwierdził, że 
przyjął cd Sadełka jedno­
razowo 5 tysięcy zł, 4 kg 
cytryn, 2 kg pomarańcz, u- 
raz większą ilość miodu, nie 
płacąc za nie.

Nie przyznał się również 
Marian Michalski. Sądzi, że 
Wessel pomówił go przez 
pomyłkę. I tego oskarżone­
go Wessel obciąża, zezna­
jąc, że otrzymał od niego 
3 tysiące zł.

Kolejny oskarżony Kazi­
mierz Adamski również do 
winy się nie przyznał. Dla­
czego oskarżają go Wessel 
Zakrzewski i ekspedientki, 
nie wie. W odniesieniu do 
tego oskarżonego Wessel i 
Zakrzewski podtrzymują 
swoje zeznania. Pierwszy, że 
otrzymał 3.500 zł, drugi, że 
1.800 zł.

Częściowo tylko przyznał 
się do winy Czesław Puz. 
Twierdzi on, że dał Za­
krzewskiemu tylko 1 kg 
mięsa bez zapłaty. Chciał 
mu sprzedać buty, które Za 
krzewski wziął, a potem 
mówił, że mu je ukradli i 
nie zapłacił za nie. Poza 
tym pożyczył Zakrżewskie-

SPORT © SPORT •

wek nie dawał, tylko raz Bugajską. Obecnie nie jest 
zaniósł do biura kwiaty.! pewien, czy te pieniądze 
Wessel natomiast przyznaje, otrzymał od niej. 
że dwa razy dostał od Puzai W czasie przewodu kilku 
na imieniny po 500 zł, Za- obrońców wystąpiło z wnio- 
krzewski zaś, że otrzymał skami o zwolnienie ich klien 
kilka razy mięso łącznej tów z aresztu, zaś obrońca 
wartości 400 zł. j oskarżonego Błaszczyka z

Michał Pągowski, Czesław wnioskiem o poddanie go ba
Kwidzyński, Marian Ko­
walczyk i Roman Piotrow­
ski zaprzeczają, jakoby ko­
mukolwiek dawali pienią­
dze. Zakrzewski i Wessel po 
no wilie obciążają wszyst­
kich wymienionych.

Edward Nowakowski przy 
znał się, że Zakrzewskiemu 
dał 500 zł, nonieważ ten żą­
dał pieniędzy. Wesslowi na­
tomiast pieniędzy nie wrę­
czał. Twierdzi, że w śledz­
twie zeznawał inaczej, bo 
był zdenerwowany. Nie 
przyznali się do winy Józef 
Niechwiadowicz, Roman 
Gutkowski, Kazimierz No-

danioni psychiatrycznym. 
Wszystkie wnioski, którym 
przeciwstawił się prokura­
tor, sąd odrzucił.

Po zakończeniu przesłu­
chań oskarżonych, prokura­
tor zwrócił się do sądu z 
prośbą, aby pouczył oskarżo­
nych o możliwości zastosowa 
nia wobec nich kwalifikacji, 
przewidujących wyższe sank 
cje, aniżeli przewidują kwa 
lifikacje, zawarte w akcie 
oskarżenia.

Sytuacja w MHM — mó­
wił prokurator — jest nie­
typowa dla artykułu 290

PćlfinaiiF 
Pucharu ZPRP

Przez trzy dni (od piątku do 
niedzieli) na korcie stadionu 
przy ul. Elbląskiej w Gdańsku 
rozgrywane będą spotkania Pół- 
finałowego turnieju piłki ręcz­
nej mężczyzn o puchar Związ­
ku Piłki Ręcznej w Polsce. W 
turnieju biorą udział zespoły: 
Startu Opole, Śląska I b, Spöj- 
ni Gdańsk i GKS Wybrzeże. Ä 
oto program spotkań (początek 
we wszystkie dni o godz. 15):

Piątek 1 bni. — GKS Wybrze­
że — Start Opole, Spójnia — 
Śląsk Ib; sobota 2 bm. — 
Spójnia — Start,GKS Wybrzeże 
— Śląsk I b; niedziela 3 bm. — 
Start — Śląsk Ib, GKS Wy­
brzeże —■ Spójnia. (st)

sei, Janusz Sobkowicz, Jó- § 2 kk. Nie ma wątpliwości 
zef Woźniak, Jan Surma, co do tego, z jakiego zrod- 
Jan Janik, Tadeusz Melnic- ła» pochodziły pieniądze, da^ 
ki, Wanda Bugajska i Józef 
Kowalczys. Roman Gutkow­
ski zaprzecza, jakoby roz­
mawiał z Wysocką, dając do 
zrozumienia, ażeby przed 
prokuratorem milczała. Wy­
socka natomiast stwierdza 
że wprawdzie nie była to 
rozmowa, ale kiedy udawała 
się do prokuratora, o czym 
wiedział Gutkowski, ten 
położył palec na ustach, co 
zrozumiała, jako sugestię, 
aby nie wspominała o łapów 
kach.

Janusz Sobkowicz praco­
wał w MHM w r. I960 tyl­
ko 5 miesięcy. Był już dwu 
krotnie karany więzieniem,
Obecnie nie pracuje i jest 
na utrzymaniu ojca, który 
mu pomaga. Twierdzi, że 
nigdy nie był u Wessla 
tymczasem Wessel stanow­
czo utrzymuje, że piępiądze 
dostał raz od niego, drugi 
raz od jego żony.

Właściciel prywatnej ma 
sarni Jan Janik zeznał, że 
Wessel nigdy u niego nie 
był. Wessel natomiast u- 
trzymuje, że razem z Ja­
nikiem udali się do niego 
do domu, gdzie wypili wód­
kę, po czym po powrocie 
do domu stwierdził, że ma 
w kieszeni 1.500 zł. Mógł te 
pieniądze włożyć mu do 
kieszeni kto inny. Pewności, 
że zrobił to Janik, nie ma

Również Zakrzewski zmie

wane w formie łapówek. 
Oskarżeni Wessel, Wolff, Za 
krzewski i Michalski cho­
ciażby z tego względu zda­
wali sobie sprawę, że zna­
li technikę działania kierów 
ników sklepów i nie było 
dla nich tajemnicą, w jaki 
sposób można uzyskać pie­
niądze, które się tak łatwo 
potem rozdziela. Przyjmowa 
nie tych pieniędzy stwarza 
możliwości zastosowania su 
rowszej kwalifikacji (art. 2 
§ 1 ustawy z 18. VI. 59 v. 
w związku z art. 1 § 1 usta­
wy z 21. I. 58 r.).

Wystąpienie prokuratora 
spotkało się ze sprzeciwem 
szeregu obrońców. Wywią­
zała się między nimi a pro 
kuratorem dyskusja praw 
nicza. W związku z tym 
obrońcy wystąpili o odro­
czenie procesu na 14 dni 
celem umożliwienia im przy 
gotowania się do obrony ich 
klientów z nowego punktu 
widzenia.

Sąd postanowił: zobowią­
zać prokuratora do zmody­
fikowania zarzutów aktu os 
karżenia i przedstawieni 
ich dziś o godz. 11.

erg

Z XIX KONFERENCJI SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO

Przyszła pięciolatka stoczni gdyńskiej
pod znakiem unowocześnienia produkcji

Popularyzacja morza 
i gospodarki morskiej
temaiem narady aktywistów klubów SD

VIII Kongres Stronnic- tów, które wygłosili kie- 
twa Demokratycznego w równik Zespołu Informacji.,
uchwałach swoich rn. in. 
wysunął potrzebę upo­
wszechnienia wychowania 
morskiego, popularyzacji 
w społeczeństwie naszym 
spraw gospodarki morskiej.
Realizując ten punkt u- 
chwał Kongresu Wojewódz j lem. 
ki Komitet SD w Gdańsku i 
zorganizował w ośrodku j 
szkoleniowym LOK w Ja 
starni zakończoną wczoraj! „. . 
dwudniową naradę przewód Hiynar i
niczących i kierowników 
klubów SD z siedmiu 
wschodnich województw, 
poświęconą sprawie popu­
laryzacji gospodarki mor­
skiej w głębi kraju.

Obrady zagaił sekretarz |
WK SD w Gdańsku, poseł 
Andrzej Benesz, przew. 
sejmowej komisji gospo­
darki morskiej i wodnej 
W pierwszym dniu obrady 
toczyły się wokół refera-

Prasy i Szkolenia CK SD 
Piotr Stefański oraz star* 
szy instruktor tego zespo­
łu D. Warmińska. Tegoż 
dnia uczestnicy narady 
spotkali się z pisarzem ka­
szubskim Augustynem Nec 

m.
W toku wczorajszych o- 

brad m. in. kmdr pnor. dr 
i Tadeusz Olchowy omówił 

Wojen­
nej Polski Ludowej, zaś dy 
rektor gdańskiego Zarządu 
Wojewódzkiego LOK płk 
Stanisław Poznański przed­
stawił formy pracy propa­
gandowo - popularyzator­
skiej i wychowawczej Ligi 
Obrony Kraju. Uczestnicy 
narady zwiedzili także port 
rybacki, gdzie oprowadzał 
ich i udzielał 
poseł Kazimierz Miotk. .

* (mro)

Unowocześnienie produk­
cji stoczniowej oraz poprą 
wa poziomu technicznego 
w latach 1966—70 — to
podstawowe tematy wczo­
rajszej Konferencji Samo­
rządu Robotniczego Stocz­
ni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni. W obradach u- 
czestniczył dyrektor tech­
niczny Zjednoczenia Prze­
mysłu Okrętowego Stani­
sław Nowicki.

Na wstępie należy pod­
kreślić, że stocznia gdyń­
ska w przyszłej pięciolatce 
podwoi dotychczasową pro 
dukcję okrętową, przv 
czym przewiduje w swych 
planach duża ilość prototy 
powych statków rybackich 
i handlowych. Szeroki roz­
wój produkcji eksportowej 
— to następna cecha naj­
bliższych lat „Komuny

Przygotowany przez stocznię 
i przyjęty na wczorajszej 
konferencji Samorządu Robot­
niczego program unowocześ 
nienia produkcji, stanowić bę 
dzie podstawę realizacji tych 
planów. Zakłada on podnie 
sienie technicznego poziomu 
wyrobów i uzyskanie wskaż 
ników odpowiadających przo­
dującym stoczniom Świata 
Program przewiduje też wpro 
wadzenie w życie nowych pro 
cesów technologicznych i po­
prawę stosowanych, by zapew 
nić obniżkę pracochłonności 
i zmniejszyć materiałochlon 
ność oraz zapewnić wysoką 
jakość wyrobów. Poprawa or­
ganizacji produkcji i działalno, 
ści finansowej stoczni celem o* 
siagnięeia jak najlepszych re­
zultatów ekonomicznych — to 
dalszy ciąg założeń programu 
unowocześnienia pracy stoczni 
gdyńskiej.

W dyskusji podkreślano 
dobitnie potrzebę ścisłej 
współpracy z instytutami i 
ośrodkami naukowo - ba­
dawczymi oraz rozwój włas 
nego, stoczniowego zaplecza 
przygotowania produkcji 
Mówiąc o podnoszeniu ja­
kości, dyskutanci zwracali 
uwagę na potrzebę stałego 
aktualizowania zdobytej pod 
czas studiów wiedzy facho­
wej przez inżynierów i tecb 
ników, na oniekę nad mło­
da kadra ltd.

Dyrektor techniczny ZPO St 
NOWICKI omawiając zadania 
stoczni gdyńskiej w zakresie 
unowocześnienia produkcji pod

cznia wydatkować ma 45 min 
zł i 24 min zł na postęp tech­
niczny. Mówca podkreślając 
wysokość tych kwot, wskazał 
na brak wyliczenia efektów, 
jakie „Komuna” otrzyma, tą 
drogą, oraz na konieczność u- 
zupełnienia o to swojego pro­
gramu.

W następnej części konfe 
rencji Samorządu Robotni­
czego dokonano oceny wy­
ników działalności stoczni 
za pierwsze 8 miesięcy br. 
Ponadto przyjęto założenia 
planu produkcji na IV 
kwartał br., podczas któ­
rego stocznia przekazać ma 
do eksploatacji 7 statków.

W czasie trwania konfe­

rencji, wręczono 18 racjo­
nalizatorom stoczniowym 
pierwsze, nadawane prze* 
„Komunę”, świadectwa ra­
cjonalizatorskie. Ponadto 
wręczono jedno świadectwo 
autorskie przyznane prze* 
Urząd Patentowy.

Jednym z punktów pro­
gramu było również wręczę 
nie listów pochwalnych Wo 
jewódzkiego Komitetu FJN 
dla stoczniowców gdyń­
skich. którzy brali czynny 
udział w pracach związa­
nych z wyborami do Sejmu 
i rad narodowych.

(sta)

Jak realizuje się nowe zasady
© Dokończenie ze str. I
wań do realizacji uchwały 
Biura Politycznego KC 
PZPR i NK ZSL w sprawie 
koncentracji sprzętu trak- 
torowo-maszynowego. Spra­
wę tę zreferował sekretarz 
KW PZPR T. Białkowski.

W ostatnim okresie wy­
stępuje w naszym woje­
wództwie tendencja łącze­
nia FRR przez sąsiadujące 
ze sobą kółka rolnicze. Jest 
to zjawisko pozytywne. Ne­
gatywnie natomiast należy 
ocenić pochopne łączenie kó 
łek, co równa się niekiedy 
likwidacji niektórych z 
nich. W dziedzinie wyko­
rzystania parku maszyno­
wego w kółkach rolniczych 
nastąpiła w bieżącym roku 
pewna poprawa. Niepoko­
jąco jednak wzrastają w 
niektórych kółkach straty z 
tytułu działalności maszyn, 
a w związku z tym i zadłu­
żenia.

W bież. roku rozprowadzono 
wśród kółek rolniczych Wy­
brzeża 238 ciągników, z tego 47 
proc. w rejonach przeznaczo­
nych do koncentracji. Na pod­
stawie konsultacji przeprowa­
dzonych w poszczególnych po­
wiatach wytypowano w naszym 
województwie 62 gromady kon­
centrujące sprzęt meehaniczny. 
Obejmują one 177 tys. ha użyt­
ków rolnych. Na 1ch terenie 
powstaną S4 międzykółkowe ba­
zy maszynowe. Na jedną bazę 
nrznpadalą średnio 4 wsie i 
areał 1.597 ha. Warto tu zaz­
naczyć, że powiat malborski 
planuje objąć koncentracją 
sprzętu wszystkie gromady. Spo-kreślił, że „Komuna” dzięki

swe j rozbudowie ma wszelkie j śród 84 organizowanych baz, 27 
szanse ku temu, by zaprezen- j powstanie przy POM-ach i ich 

wyjaśnień i tować najnowocześniejsza tech filiach, a 5 przy ośrodkach rol- 
nologię i technikę produkcji, nycu kółek rolniczych 
Na usprawnienia technologicz- j Mimo znacznego postępu me­
ne w przyszłej pięciolatce sto- obanizacji wsi.

stawianie
przewidywane- nów.

go w przyszłej pięciolatce, za­
gęszczenie ciągników planowa­
ne w niektórych powiatach 
np. tczewskim i lęborskim wy­
daje się za małe. Zagadnienie 
to poddane zostanie dalszej dy­
skusji. Rejony koncentrujące 
sprzęt mechanic7.ny przejmą ok. 
55 proc. przeznaczonych dla kó­
łek rolniczych zestawów trak­
torowych, Reszta przeznaczona 
jest dla pozostałych kółek, a w 
pierwszym rzędzie dla wsi pro­
wadzących produkcję szczegól­
nie towarową.

Na naradzie omówiono 
też aktualne zagadnienia 
kontraktacji upraw, która 
jak do tej pory,, postępuje 
w naszym województwie 
zbyt wolno. (tcłi)

Już ponad 70 lys. ton
<& Dokończenie ze str. 1
350 ton pszenicy, cukrow­
nia w Pelplinie — 700 ton, 
a cukrownia w Starym Po­
lu — 960 ton.

Suszenie pszenicy z go­
spodarki chłopskiej potrwa 
do najbliższej niedzieli, po 
czym trzeba będzie zrezy­
gnować 7. comocy cukrowni 
ze względu na rozpoczyna­
jąca się kampanię cu­
krowniczą.

Warto podkreślić, że w 
chwili obecnej niemal wszyst­
kie magazyny GS i PZZ są 
już zapełnione ziarnem. Pew­
ne trudności przysparza w 
niektórych reionarh brak wy­
starcza lace j ilości wagonów 
do odładunku zboża. Dotyczy 
to zwłaszcza cukrowni, gdyż 
trzeba stamtąd jak najszybciej 
wysłać do magazynów PZZ 
przesuszone zboże. W związku 

tym apel do kolei o pod-
w terminie waco-

(rbł

Już jutro
na ekranie kina

?OPIOŁYw nowy Dolski film
„LENINGRAD“ w Gdańsku

Zarząd Portu Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników 
portowych grup „A”, „B”, ,,€» 1 „E” od 
czwartku 30. IX. hr. godz. 7 do soboty dnia 
2. X. godz. 15 włącznie na wszystkie zmia­
ny.

W zmianie I, II i III obowiązują zmiany umow­
ne. jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiada­
mia że odnawia wygasłe umowy i w .dalszym 
ciągu przyjmuje mężczyzn od lat 18 do 4a do re­
zerwy portowej.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Rob^t,1^,ortowT1^ 
w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem piątków, sobót 
i świąt. K'5173

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO CIEPŁOWNICZE 
w Gdańsku

zawiadamia, że z dniem 1 października 1965 r. 
w myśl Uchwały Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku,

zmieniana zostaje
dotychczasowa nazwa przedsiębiorstwa na GDAŃ­
SKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPL­
NEJ, Gdańsk, ul. Długi Targ 33-34.

5138-K

SKLEPY
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

wprowodElly
sprzedaż telewizorów
PREMIOWANYCH DWULETNIĄ 
GWARANCJĄ
w dniach od 9 — 30. VIII. br.

Klienci, którzy w tym czasie zakupili telewizory 
w sklepach w PSS Gdańsk, Kwidzyn, Tczew 
i Wejherowo a nie otrzymali wkładki do kart 
gwarancyjnych winni je teraz odebrać w terminie 
7 dni od daty ukazania się tego ogłoszenia 
w miejscach zakupu telewizora. Po tym terminie 
wkładki nie będą wydawane. 5170-K

KĄPIELISKO 1 ORSKIE SOPOT 
zawiadamia PT Klientów, że od dnia 1. X. 1965 r.

REASTAURACJA „BUNGALOW” 
będzie nieczynna z powodu remontu.

MATRYMONIALNE

«
WOJEWÓDZKI KOMITET 4

zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w Gdańsku * 
informuje, że z dniem 28 września br. ♦

została przeniesiona siedziba |
Wojewódzkiego Komitetu ZSL z al. Grunwaldz- ę 

■ kiej do gmachu w Gdańsku-Wrzeszczu, przy ul. £ 
; Stanisława Małachowskiego nr L 5162-K

►♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦ ** •

\ PANNA z średnim wy­
kształceniem, posiadająca 
mieszkanie, pozna pana 
do lat 40. Rozwiedzeni wy 
kluczeni. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdynia — pod
„SM-4045”.

SPRZED A Ż
„OCTAVIA Super’ sprze-
dam. Kwidzyn, Kościusz-
ki 4, telefon 449. P-153I

LOKAL E
WYNAJMĘ pokój studen­
towi. Tel. 52-07-58. G-8637

433 GRA GGL

»JANTAR«
- Liczne wygrane 

pieniężne:
- Dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 Z)
25 000 z)

- Dodatkowe nsgrody 
lodówka „Igło” 
radioodbiornik „Aria” 
odkurzacz „Omega” 
radioodbiornik

„Koliber”
Losowanie odbędzie sie 

w niedzielę, dnia 3 paź­
dziernika 1965 r. o go 
dżinie 10 w lokalu GGL 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13—14.

WSZYSTKIM
GRAJĄCYM

Życzymy szczęścia i
K-5187

5180-K

WYNAJMĘ pokój dwom 
uczniom lub pływające­
mu. Teł. 41-28-50, godz.
16-21.________________G-9029
ELBLĄG: zamienię 2 po- 
koie, kuchnia, wygody na 
większe Gdańsk. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
OOd „G-8985”.

POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Gdańsk, Sere- 
dyńskiego 12 — 2, telefon 
31-49-39. G-8525

ŁADNE mieszkanie cen­
trum Krynica - Zdrój za­
mienię. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„Krynica”. PG-1532

PRACA
GOSPOSIA samodzielna
z gotowaniem potrzebna 
natychmiast do małżeń­
stwa pracującego. Telefon 
21-46-11. S-4044

POMOC domowa na stale 
potrzebna. Sopot, Abraha 
ma 28 B m. 49. G-9050
UCZEŃ kowalski od lat 
16 potrzebny od 1. X. 1965 
roku. Całkowite utrzyma­
nie zapewnione. Zgłosze­
nia: Edmund Duszyński,
Tczew, Krajewskiego 8 
(Prątnica). P-1529
SAMODZIELNA gosposia 
do małżeństwa z 8-letnim 
dzieckiem — potrzebna. 
Gdańsk, Sw. Ducha 17
m._ 10, tel._31 -52-34 (po 16).
MĘŻCZYZNA lub kobie­
ta do pomocy w gospo­
darstwie rolnym potrzeb­
ny. Balewski, Bobrowiec. 
poczta Smętowo, powiat 
Starogard. P-1501

POLSKI ZWIĄZEK 
MOTOROWY

organizuje stałe zapisy 
na

kursy
samochodowo - 

motocyklowe
Rozpoczęcie najbliższe­

go kursu w dniu 2 paź­
dziernika br. godz. 16.

Informacje i zapisy w 
Ośrodku Szkolenia Mo­
torowego w Gd. - Wrze­
szczu, ul. Marchlewskie­
go 4, tel. 41-11-07, godz. 
8—16.

K-5182

KUPNO
NOŻYCE gilotynowe do 
cięcia blachy dł. od 1 do 
2 m, mogą być do re­
montu kupię. Gdynia-Le- 
szczynki, ul. Mławska 13, 
tel. ‘ 21-58-77. S-4041

RÓŻNE
NOWO OTWARTY warsz­
tat samochodowo - moto­
cyklowy poleca swoje u- 
sługi. Gdynia, Krasickie­
go 2. S-3922

ZGUBY
SOBECKI Bernard, Sta­
rogard, Rycerska 3, zgubił 
świadectwo czeladnicze 
ZDZ wydane w Starogar­
dzie Gd. P-1530
ZGUBIONO legitymację 
Związku Literatów Pol­
skich Bernard Sztajnert. 
książeczkę PKO Alma 
Sztajnert, Łódź, Nawrot 
23 m. 16. Zwrot za wy­
nagrodzeniem: Łódź, lub
Sopot, Reymonta 6 m. 2.

PRZETARGI I LICYTACJE

Zarząd Sp-ni Pracy „Gedania” w Gdańsku, ul. Dłu­
ga Grobla 8-10 ogłasza przetarg nieograniczony na 
kupno względnie wykonanie w terminie do dnia 15 
października 1965 roku matrycy stalowej na „pudeł­
ka do puszek stemplowych z polistyrenu” przysto­
sowanej do wtryskarki poziomej 100 g. Szczegółowe 
informacje dotyczące ww matrycy można uzyskać 

w dziale głównego mechanika naszej spółdzielni co­
dziennie w godz. 8—10. W przetargu mogą brać u- 
dział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze, za­
kłady prywatne i osoby fizyczne. Komisyjne otwar­
cie kopert nastąpi w dniu 6. X. 65 r. o godz. 9 w 
świetlicy n/spółdzielni. Spółdzielnia zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez podania przy­
czyny. 5165-K

PAWULSKI Andrzej, Ma] 
bork, zgubił kartę węd­
karską nr 018723, wydaną 
przez Polski Związek 
Wędkarski Koło Malbork

nauka

KURSY KWALIFIKACYJ­
NE na tytuł mistrza i ro­
botnika wykwalifikowane­
go w specjalnościach ślu­
sarz ogólny, silnikowy, sa 
mochodowy. tokarz, elek­
tryk, blacharz, dekarz, 
murarz, malarz, stolarż, 
szklarz oraz KURSY 
6-MIESIĘCZNE STACJO­
NARNE PRZYUCZAJĄCE 
W TYCH ZAWODACH or­
ganizuje Wojewódzki Za­
kład Szkolenia „Oświata”, 
Wrzeszcz. Waryńskiego 4. 
tel. 41-21-82. K-5112

ZAKŁAD Doskonalenia 7 ■= 
wodowego w Gdańsku 
przyjmuje zapisy na kur 
sy: konserwatorów dźwi­
gów towarowo - osobo 
wycłi, dźwigów samojezd 
nych, operatorów dźwi­
gów samojezdnych, suw­
nic, żurawi! wieżowych ’ 
dźwigów towarowych 
(wind). Ponadto przyjmu 
jemy zgłoszenia ńa kursv 
spawaczy urządzeń dźwi­
gowych, spawaczy naczyń 
ciśnieniowych, palaczy c. 
o. Zapisy przyjmuje dział 
szkoleniowy, ul. Miszew- 
skiego 12. tel. «-03-62.

ANGIELSKI, francuski, za­
kres szkolny, niemiecki — 
płynnie udzielę. Telefon 
41 31-95. G-915P

Dnia 28. IX, 1965 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach

S. t P.
Helena ŚwiatowSak

z domu Pałasze vvska
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1. X. br. o go­

dzinie 16 na cmentarzu Parafialnym w Sopocie.
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
S-4183 MĄ2, SYN I RODZINA
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RINGO — OJCEM

R.nyo Starr ze słynnego zespołu „The Beatles” 
j z 19-lei.nią żoną Maureen i kilkudniowym synkiem. 
j Dziecku nadano oryginalne imię „Żak”, którego „nie 
I można skracać*CAF

Każdy zakład produkujący na eksport jest ocz­
kiem w głowie, każda produkcja idąca dla odbior­
cy zagranicznego korzysta ze specjalnych przywi­
lejów. W tej sytuacji wydawać by się mogło, że 
zakłady produkujące na eksport to zakłady najle­
piej wyposażone, najpełniej doinwestowane. Nie­
stety, w życiu jest nieco inaczej.

— Tati - 
mnie moja

lalkicóreczka — czy te 
są do zabawy?

— Hm, nie sądzą. Mia­
łabyś sny niespokojne. 

ODWIEDZALIŚMY razem w

zagadnęła) „chekere”, „atchere” (grze- 
ośmioletnia chota wykonana z owocu

guiry). Od tego egzotycz­
nego owocu guiros (z hisz­
pańskiego), a naukowo zasię 
Cucurbita Lagenaria — po­
chodzi znane słowa gitara.

warszawskim Domu Cliło, W ogóle do wyrobu instru-
pa zorganizowaną staraniem 
naszego Ministerstwa Kul­
tury i^ Sztuki wystawę pt. 
„Kubańska sztuka ludowa”.

Na tę zajmującą ekspozy­
cję składają się stroje, lal­
ki, maski obrzędowe, instru 
menty muzyczne, bębny.

Co za przedziwny amal­
gamat! Składa się z dwóch, 
jakże odrębnych, stopów et­
nicznych. Jeden kruszec — 
hiszpański, a drugi zasię — 
afrykański.

Zwożono ich tu w XV 
XVI, XVII w. ze wszystkich 
krańców . Afryki, tak ze 
wschodniej, jak i zachod­
niej. I z tych różnych źró

mentów muzycznych używa­
ją Kubańczycy drzew owo­
cowych, konopnego włókna 
i całych partii kokosowych.

Zdumiewające i groźne na 
oko są owe słynne bębny, któ 
re kiedyś w Afryce służyły 
do komunikacji „telegraficz­
nej” c7jt „U: fonicznej”. Ro­
bione są * r 'x drzewa cedro

T AKŁAD, o którym chcę 
mówić jest niewielki, 

położony na krańcach Gdań 
ska„ niewielu nawet ludzi 
— poza pracownikami — 
zna najkrótszą do niego 
drogę. Jeden porządny bu­
dynek i baraki przeznaczo­
ne do rozbiórki, kawałek 
nabrzeża, nie najlepiej zre­
sztą wyposażonego, slip. To 
prawie wszystko, co kryje 
się za nazwą — Gdańska 
Stocznia Jachtowa.

Kiedyś do budowy jach­
tów używano polskiego dę­
bu, świerka — dzisiaj o 
dąb, zwłaszcza dobry co­
raz trudniej. Przychodzące 
z Ghany kłody mahoniu 
przeciera się w kraju. Tar­
cica, którą otrzymuje stocz­
nia jest różna, bo stoczni w 
tartaku wybierać nie wol­
no. Ostatecznie 60 proc. im­
portowanego drewna zuży­
wa się przy budowie, resz­
ta stanowi odpady, z któ­
rymi nie wiadomo co zro­
bić. Ale te sześćdziesiąt pro 
cent jest materiałem jakie­
go życzyłby sobie każdy sto­
larz.

Stępki, wręgi, poszycie — 
wszystko z drzewa importo­
wanego, jedynie maszt jest 
sosnowy, klejony z listew. 
Krajowe jest też ożaglowa­
nie, teraz już robione z tka

TzTsię t6w “ ł,ierunSa środka, i £5n 1 ze sztucznych włókien, 
tak że przypominają trochę j Żagle Z takiego płótna Szyb
zegar piaskowy. Uderza się w 
nie po obu stronach, obciąg­
niętych skórą koźlą. Przez 

wiele wieków bębny te odgry 
wały rolę sakralną w czasie 
obrzędów kultu religijnego na 
Kubie, który zwano „San- 
teria”.

brały charakteru laickiego.
deł muzycznych tanecznych I • Siek.?we b^dzie wsPom“ kiiltmxTvoh y ń tanecznych. meć 1Z niektóre plemiona,
Ä rTeka2'_3 kubii'1 pochodzsce z Konga' dziś 
ska 3 ą ą kuban , dzie£ zachowały mocno za-

**" ' korzeniony kult przodków.

ko schną, nie butwieją i od 
znaczą ją się olbrzymią wy­
trzymałością. Gdańska Sto­
cznią Jachtowa sporządza 
ożaglowania dla wszystkich 
jachtów produkowanych w 

^ biegiem lat_obrzędy te na' naszym kraju.
Z niewiarogodnej ilości 

listew sklejonych wodood­
pornym klejem — znakomi­
tym, polskiej produkcji — 
powstaje jacht lśniący i

y—™ h—torw Ä™!*ca na wystawie uwagę, to 
niesłychana malowniczość, 
barwność strojów 1 kostiu­
mów. Murzyńscy eleganci 
z połowy XIX w., beztroscy 
szlifibruki, którym klimat 
Hawany pozwalał na dolce 
vita, prześcignęli się w tej 
papugowatej feerii stro­
jów, co oglądamy właśnie na 
obrazie Victora Patricio de 
Landałuze. ;

Straszydła znowu i diabeł­
ki to relikty kultów reli­
gijnych, przyniesionych z 
ojczystej Afryki. W okre­
sie niewolnictwa Murzyni 
kubańscy zachowali niektó­
re zwyczaje dzięki temu, że 
organizowali się w tzw. Ca- 
bildos, grupy skupiające nie 
wolników tego samego ple­
mienia. Były to organizacje 
charytatywne, społeczne, ce­
lem ich było wzajemne u- 
dzielanie sobie pomocy. Rok 
rocznie 6 stycznia (kiedy w 
świecie katolickim przypa­
da święto Trzech Króli) owe 
Cabildos w strojach rytu­
alnych, niosąc uosążki boż­
ków i diabełków, wycho­
dziły na ulicę wśród tań­
ców, bębnów i piszczałek.

W OJCZYŹNIE JAZZU
ĄLEŻ właśnie tam, na 

Kubie, stoi kołyska jaz­
zu. I pomyśleć tylko, że 
ta skoczna muzyka powita­
ła na instrumentach, po­
chodzących z. Nigerii, a słu­
żących kultowi religijne­
mu!

Instrumenty nazywają się 
tak przeważnie, jak je zwa­
no w Afryce, więc „Obve”

Szklane miasto

bęben „kinfuiti”. Ma kształt 
cylindryczny, z jednej stro­
ny obity jest koźlą skórą, 
do której przyczepiona jest 
struna. Przebierając odpo­
wiednio strunę, dobywa się 
z instrumentu głuchy i 
przejmujący dźwięk. 
tU IADOMOŚCI te zaw- 

dzięczamy głównie In­
stytutowi Etnologii i Folklo 
ru Kubańskiej Akademii 
Nauk, gdyż bez tych cen­
nych wiadomości ciemni by­
libyśmy jak tabaka w ro­
gu i skłonni bylibyśmy (jak 
moja córeczka) bożki te, dia 
belki i bębny, użyć jako, po­
żal się Boże, zabawki dzie­
cięce.

E. S.

bombonierka, wizytówka poi 
skiej sztuki szkutniczej w 
obcych krajach. 
^PRODUKCJA Gdańskiej 
* Stoczni Jachtowej idzie 
do odbiorców angielskich, 
amerykańskich, szwedzkich 
niemieckich. Proszę zwrócić 
uwagę: Anglia, kraj o naj­
większych tradycjach mor­
skich — odbiorcą i użytków 
nikiem polskich jednostek 
morskich. Odbiorca szwedz 
ki, od którego portu ma­
cierzystego powstała nazwa 
typu jachtu — HjuwikKrys 
sare, jest kontrahentem 
gdańskich stoczniowców już 
od paru lat, a jego zamó­
wienia obejmują nie tylko 
rok bieżący, ale również

cały rok przyszły. Zresztą 
jego zapotrzebowanie je­
steśmy w stanie pokryć tyl­
ko w 30 proc. O tym zresztą 
za chwilę.

W tym roku narodził się 
pierwszy „Ametyst” jeszcze 
z poszyciem dębowym. Ten 
pierwszy jacht od razu po­
szedł do Baltimoore. Kpt.. 
Wilcoks, który go nabył, 
kupił jeszcze potem kilka 
sztuk. Rękę widocznie miał 
dobrą, bo od tego zaczęła 
się eksportowa kariera 
Gdańskiej Stoczni Jachto­
wej. Gwoździem produkcji 
stał się jacht, a nie kajak 
jak dawniej.

W tym czasie nastąpił 
wzrost zatrudnienia o oko­
ło 50 proc. Kłopoty z tym 
były niemałe, stoczniowiec 
tutaj, to przede wszystkim 
wykwalifikowany szkutnik, 
człowiek nawykły do robo­
ty precyzyjnej, czystej i 
pewnej.

Z braku kadry powołano 
przy Międzyzakładowej Szkole 
Zawodowej specjalną klasę 
szkutniczą dla potrzeb stoczni. 
Mimo podejmowania dość róż­
norodnej produkcji ilość bu­
dowanych jachtów stale rosła 
i osiągnęła w roku ubiegłym 
32 sztuki. Dużo to, czy mało?

BAK już się powiedziało, 
pokrycie zapotrzebowa­

nia złożonego przez armato­
ra szwedzkiego zabezpieczo­
no w niespełna jednej trze­
ciej, sygnału o trudnościach 
związanych ze zbytem tej 
produkcji nie było, a nie­
którzy wręcz twierdzą, że 
każda ilość jachtów pój­
dzie. Jacht drewniany jest 
rarytasem chociażby z tego 
względu, że popularnym na 
Zachodzie jest jacht plasty­
kowy. A plastyk to wiado­
mo, że seria, że standard, 
tymczasem bogaty snob nie 
życzy sobie posiadać czegoś, 
co nie nosi w sobie cech 
indywidualnych, stąd więc 
drewno, stąd wysokie ceny 
jednostek.

Rachunku udowadniającego 
opłacalność produkcji GSJ 
przedłożyć nie mogę, ten ra­
chunek i dla samej stoczni 
jest tajemnicą. Niech o tej 
opłacalności świadczą fakty 
pośrednie. A więc po pierw­
sze, koszty drewna i niektó­
rych części wyposażenia im­
portowanych z zagranicy sta­
nowią niewielki procent ceny 
jachtu, sprzedaje się więc 
przede wszystkim robociznę, 
tysiące roboczogodzin pol­
skiego fachowca płatne w do­
larach, gotówką, niemal do 
ręki. Po drugie nie zaciąga 
się na tę produkcje żadnych 
zobowiązań, kredytów, krę­
pujących umów, pożyczek. Po 
trzecie, posiadacz jachtu — 
żeglarz bogaty, wpływowy

nigdy nie zapomina powie­
dzieć jakie ręce jednostkę 
zbudowały, jest więc pływa­
jącą reklamą producenta pol­
skiego.

yy NIOSEK nasuwa się 
prosty — produkować 

jak najwięcej. Ten wniosek 
znają stoczniowcy od paru 
lat i... produkcja bieżącego 
roku wyniesie 30 jachtów, 
a więc utrzyma się na po­
ziomie ubiegłego roku, a 
nawet nieco spadnie. Gdzież 
tu preferencje, udogodnie­
nia i poparcie dla produkcji 
eksportowej?

Na przeszkodzie stoi spra

wa niedoinwestowania stocz 
ni. W jednej hali, w chylą­
cych się barakach trudno 
instalować nowe maszyny, 
tworzyć nowe stanowiska 
pracy. Mało więc jest tych 
polskich „Ametystów”, „Hju 
wików”, „Dragonów” i „O- 
pali”. Mało też ich będzie 
w dalszym ciągu.

W docelowym planie roz­
wojowym zakładu, w któ­
rym przewiduje się budowę 
trzech hal produkcyjnych, 
magazynu, nabrzeża, urzą­
dzenia slipowego i dźwigu 
przewiduje się najwyższą

produkcję 120 jachtów rocz 
nie i to dopiero w roku 
1970.

Rozpatrzmy sytuację — 
jest chłonny rynek z moż­
liwościami zbytu, jest ka­
dra wykwalifikowanych fa­
chowców, jest dobra reno­
ma zakładu. Dlaczego się 
skąpi pieniędzy na interes 
tak pewny? Być może dla­
tego, że nie ma konkuren­
cji, widocznie będziemy mu 
sieli poczekać aż się taka 
pojawi. Wtedy rozpychając 
się łokciami, drogą wielkich 
nakładów i zabiegań będzie 
my walczyć o każdy dolar, 
dzisiaj leżący niemal do­
słownie na naszym stocz­
niowym podwórzu.

Jan KOLANO
u’s

!'um śmM&na -Mem
Ani fachowiec, ani koneser — ot, przyszedł na Tar­

gi Krajowe „Jesień 3965” szary obywatel, przed którym 
drzwi sezamu otwarły się za jedne złotych jedenaście. Po­
nieważ zaś obywatel był płci żeńskiej, raźno pospieszył 
do hali w których prezentowali swoją ofertę wytwórcy 
odzieży, obuwia oraz wyrobów z dzianiny.

RZUT ZACHWYCONEGO j nie z jej poprzedniczkami, 
OKA jlecz z założeniami targów.

^»WIESZCZA RAnoSC,
pierwszy rzut oka z saty­
sfakcją stwierdziła, że wi­
dzi rzeczy ładniejsze i cie­
kawsze, niż poprzednio. Bu­
ty z „klucza” i konfekcja 
z „klucza” oraz wyroby dzie 
wiarskie „Konopnickiej”, 
„Feminy” czy „Olimpii” — 
prezentowały się nader po­
ciągająco. Szczególnie te, 
przy których leżały małe 
karteczki z napisem „no­
wość”. Widać było, że i ar­
tysta - projektant miał tu 
niejedno do powiedzenia i 
producent potrafił wcielić 
w czyn jego myśli — do 
czego walnie pomogły no­
we, udane gatunki i faktu­
ry tkanin (przędzy meta­
lizowanej, modylonu, weł­
ny z argoną, bawełny z ela­
ną itd.). Słowem — przy­
jemne wrażenie estetyki, 
postępu i zgodności z wy­
tycznymi mody.

Wiadomo jednak, że Po­
lak jest człowiekiem kry­
tycznym (niektórzy sadzo cent oaprul kieszonkę z pra- . y , imeKiorzy sądzą, i wej strony spódnicv i przy-
ze nawet nadto...), więc i -
nasza obywatelka nie po­
przestała na ogólnym dodat 
nim wrażeniu. — Jeśli mam 
się rzeczywiście cieszyć, 
aprobować i spodziewać — 
rzekła sobie — muszę prze­
de wszystkim sprawdzić, 
czy kcnfekcyjno - obuwia- 
no - dziewiarskie słońce 
„Jesieni 65” faktycznie 
świeci bez plam lub czy — 
konsumentko, bądź człowie­
kiem!.— nie ma tych plam 
zbyt wielu...

Po czym raz jeszcze prze 
szła się wzdłuż stoisk, po­
równując

wała się niespotykana do­
tąd ilość modnych fasonów, 
a jednocześnie jak smuga 
cienią wlokły się wzdłuż 
ekspozycji od lat nienoszo- 
ne koturny itp. Jednak an­
kieta miała i tę dobrą stro­
nę, że zmuszała do dokład­
niejszego przyjrzenia się 
modelom. Z tego zaś oglą­
dania wynikł stary wnio­
sek, iż dodatki i wykończe­
nie często psują towar, któ­
ry pod innymi względami 
jest bez zarzutu. Czy to bę­
dzie metalowa klamerką, z 
której jeszcze przed nosze­
niem „schodzi” oksydowa­
nie, czy rypsowa kokardką 
— szafirowa przy granato­
wym czółenku, krzywo na­
szyty pasek, czy różniąca 
się odcieniem nitka — każ­
dy z tych „drobiazgów” ra­
dykalnie psuje wygląd buta 
o ładnym kształcie i wcale 
już niezłych wierzchach.

OD JELENIA DO ROGÓW
|C OŃCZĄC zwiedzanie tar 
ü * gów obywatelka zatrzy­
mała się przed ekspozycją 
pamiątek, o których ciągle 
się pisze, że brzydkie i ma­
ło. Tu też było ich mało i 
też były brzydkie (lwi pa­
zur^ wiodącej w pamiątkar­
stwie „Cepelii” jeszcze się 
widać nie wysunął...), ale 
uwagę zwracała metamor-

szył ro lewej, albo ciemną ^radFcyjne^gO jelenia,
lamówkę zmienił na jasną — Wystawca PTTK z War- 
może w jego pojęciu pow- szawy — nie pokazał już
stała z tego „nowość”, ale
klienci mają inne wymaga­
nia.

jpiERWSZE, co jej wpa- 
■ dlo w oko, to znikoma 
ilość modeli z wizytówką 
„nowość” — w stosunku do 
ogółu oferowanych. Pod 
tym względem najgorzej 
spisał się, przemysł odzie­
żowy, który na przeszło 
półtora tysiąca modeli pre­
zentował nie całą setkę rze­
czy odmiennych od dotych­
czasowych. I jeśli nawet 
blask tej właśnie setki rzu­
cał światło na całą ekspo­
zycję, pozostało pełne nie­
pokoju pytanie: ilu klien­
tów zdoła kupić najnowsze, 
najmodniejsze, najbardziej 
pomysłowe, a przy tym ta­
nie płaszcze, sukienki, czy 
skafandry i jaką szansę ma 
szary obywatel, by również 
i jego takie szczęście spot­
kało?

Dodajmy, że nie wszystkie 
modele opatrzono napisem 
„nowość” zasługiwały na ta­
kie wyróżnienie. Jeśli produ­
cent odpruł kieszonkę z pra

OJ, TE DODATKI!
|| wejścia do hali z obu- 

wiem z „klucza” wrę­
czono szarej obywatelce for 
mularz ankiety, w której 
miała wytypować pięć we­
dług niej najlepszych i 
pięć najgorszych modeli 
damskich trzewików. Była 
to czynność kłopotliwa, po­
nieważ wśród wystawio-

ekspozycję już|nych 872 wzorów znajdo

jelenia o zachodzie, u wo­
dopoju, na leśnej polanie, 
na skalnym nawisie. Wysta 
wił za to obfitą kolekcję 
wyrobów z... jeleniego ro- 

.gu: podstawki, skrzynki, ka 
sety, lichtarze, naszyjniki, 
oprawki, pudełka, cygar­
niczki.

•łtcjtujt ąwapf
- . - ni

tłumaczył" Bronisław Zieliński

Krosno podkarpackie można 
śmiało nazwać szklanym mia­
stem. Nie dość, źc istnieją tu! robią tylko w powieściach

— Nie pijam go czę-sto — 
odpowiedziałem. Starałem 
się pamiętać, co Ezra Pound 
mówił mi o Fordzie, że nie 
powinienem nigdy być dla 
niego szorstki i muszę pa­
miętać, że kłamie tylko 
w’tedy, gdy jest bardzo zmę­
czony, że jest naprawdę 
dobrym pisarzem i że miał 
bardzo ciężkie przejścia ro­
dzinne. Starałem się usilnie 
myśleć o tych rzeczach, ale 
utrudniała mi to obecność 
ociężałego, sapiącego, obrzy 
dliwego Forda, który znaj­
dował się ode mnie na od­
ległość ręki. Jednakże spró­
bowałem.

— Niech pan mf powie, 
dlaczego obcina się ludzi — 
poprosiłem. Do tej pory my 
siałem, że to jest coś, co

trzy duże zakłady przemysłu ~„• 
szklarskiego, w tym dwa pro- Nigdy nie b> iem W

stanie przeczytać żadnej po­
wieści Ouidy, nawet w pew

tlukującs szkło gospodarcze i 
jeden szkło techniczne; że co 
czwarty mieszkaniec utrzymuje 
się „ze szkła”, to jeszcze więk 
szość szkół zawodowych jest 
związana z tą gałęzią przemy­
słu.

W najbliższej pięciolatce przy 
będzie Krosnu jeszcze jedna 
fabryka szkła stołowego, a w 
następnej włókna szklanego, 
obydwa wartości ponad 600 min 
zł, - ' i

nej narciarskiej miejscowo­
ści w Szwajcarii, gdzie skoń 
czyło się wszystko, co było 
do czyta,nia, kiedy przyszedł 
wilgotny wiatr południowy, 
i były tylko pozostawione 
przez kogoś, przedwojenne 
wydania Tauchnitza. Ale ja­
kiś szósty zmysł upewniał

mnie, że ludzie obcinają się

— A Amerykanin nie mo­
że być dżentelmenem?

— Chyba John Quinn — 
wyjaśnił Ford. — Niektórzy 
z waszych ambasadorów.

— Myron T. Herrick?
— Możliwe.
— Czy Henry James był

wzajemnie w jej powie- dżentelmenem?
ściach.

— Dżentelmen — wyjaś 
nił Ford — zawsze obcina 
chama.

Wypiłem szybki łyk ko­
niaku.

— A obciąłby łobuza? — 
spytałem.

— Dla dżentelmena by­
łoby niepodobieństwem znać 
łobuza.

— Więc można obciąć tyl 
ko kogoś, kogo się zna na 
stopie równości? — ciągną­
łem.

— Naturalnie.
— A jak to możliwe, że­

by ktoś znał chama?
— Można tego nie wie­

dzieć, albo też dany czło­
wiek mógł stać się cha­
mem.

— Co to jest cham?

— Bez mała.
■— A pan jest dżentelme 

nem?
— Naturalnie. Byłem of i 

cerem jego królewskiej mo­
ści.

— To bardzo skompliko­
wane — powiedziałem. — 
Czy ja jestem dżentelme 
nem?

— Absolutnie nie — po­
wiedział Ford.

— To dlaczego pan ze 
mną pije?

— Piję z panem, jako z 
obiecującym ^ młodym pisa­
rzem. Właściwie jako z ko- 
Iegą-pisarzem.

— To ładnie z pana stro­
ny — powiedziałem.

— Mógłby pan być uwa­
żany za dżentelmena we

spytałem. — Czv n:e ktoś, ;W?o'zech — row'edzial 
kogo należy łoić, pćki się ^ord wielkodusznie.
rusza?

Niekoniecznie — po­
wiedział Ford.

— Czy Ezra jest dżentel- 
menem? — spytałem.

— Oczvw,*"',ie, że nie — 
odparł Ford. '— On jest 
Amerykanin,

— Ale nie jestem cha­
mem?

_— Oczywiście, że nie, dro 
gi chłopcze. Któż mówi coś 
podobnego?

— Mogę nim s’ę stać — 
odrzekłem smutn'*5 —Przez 
picie koniaku i w ogóle. To 
wykończyło lorda Harry’e-

go Hotspura u Trollope’a 
Niech pan powie, czy Trol­
lope był dżentelmenem?

— Jasne, że nie.
— Jest pan pewien?
— Mogą być różne zda­

nia. Moim zdaniem nie.
— A Fielding? On był 

sędzią.
— Może formalnie.
— Mąrlowe?
— Oczywiście nie.
— John Donne?
— Był pastorem.
— To fascynujące — po­

wiedziałem.
— Cieszę się, że pana In­

teresuje — powiedział Ford. 
— Wypiję z panem koniak 
z wodą, nim pójdę.
I£ IEDY Ford odszedł, by- 

ło już ciemno; wysko­
czyłem do kiosku, i kupi­
łem „Paris-Sport Complet”, 
ostatnie wydanie popołud­
niowej gazety wyścigowej, 
z wynikami z Auteuil i no­
tatką na temat jutrzejszego 
spotkania w Enghien. Kel­
ner Emile, który zastąpił 
Jeana na służbie, podszedł 
do stolika, aby zobaczyć wy­
niki ostatniego wyścigu w 
Auteuil. Pewien mój wiel­
ki przyjaciel, który rzadko 
zaglądał do „Lilas”, przy­
siadł sie do mnie i właśnie 
w chwili. gdv zamawiał tru 
nek u „Emile’a, minął nas 
idąc chodnikiem ów chudy 
mężczyzna w pelerynie z 
wysoką kobietą. Jego spoj­
rzenie powędrowało ku sto-

Jeleń I jego rogi mają 
twarde życie, a „Jesień 65” 
nie czyni w tej dziedzinie 
wiosny.

Irena FRĄCKOWIAK
.............................................................................................  im
likowi, a 
stronę.

— To Hilaire Belloc —

potem w inną potem wspiąć na wyżynę

powiedziałem do mojego 
przyjaciela. — Ford był tu 
dziś po południu i obciął 
go na śmierć.

— Nie bądźże głupim 
osiem — powiedział mój 
przyjaciel. — To .jest Alei 
ster Crowley, ten diaboli 
sta. Podobno jest najbezee 
niejszym człowiekiem na 
świecie.

— Przepraszam — po 
wiedziałem.

NARODZINY 
NOWEJ SZKOŁY

NOTATNIKI z niebieski­
mi grzbietami, dwa o- 

łówki i temperówka (scy­
zoryk kieszonkowy był zbyt 
nieoszczędny), stoliki o mar 
murowych blatach, zapach 
wczesnego poranka, zamia­
tania i szorowania, a tak­
że szczęście — oto wszyst­
ko, czego było potrzeba. Dla 
szczęścia nosiło się w pra 
wej kieszeni kasztan i łap­
kę króliczą. Futerko łapki 
wytarło się już od dawna, 
a kości i ścięgna były wy­
polerowane przez noszenie. 
Pazurki skrobały o pod­
szewkę kieszeni i wiedzia­
łeś, że twoje szczęście tam 
jest.

W niektóre dni szło ci tak 
tobrze, że potrafiłeś ukazać 
okolicę tak, że można było 
wejść w nią przez las, aby 
wynurzyć się na polanę, a

i zobaczyć wzgórza za od­
nogą jeziora. Grafit ołówka 
czasem ułamał się w stoż­
kowatym otworze temperów 
ki i wtedy używałeś małego 
ostrza scyzoryka, by go wy 
dłubać, albo starannie tem­
perować ołówek ostrym scy­
zorykiem, a potem przesuwa 
łeś rękę przez pokryty sol­
nym osadem potu rzemień 
plecaka, aby go znowu 
dźwignąć, wsuwałeś drugą 
rękę i czułeś ciężar osiada­
jący na plecach i igły sosno 
we pod mokasynami, kiedy 
ruszałeś w stronę jeziora.

A wtedy słyszałeś, jak 
ktoś mówi: „Cześć, Hem.
Co ty chcesz robić? Pi­
sać w kawiarni?”

Twoje szczęście się skoń­
czyło i zamykałeś notatnik. 
To była najgorsza rzecz, ja­
ka mogła się zdarzyć. Było­
by lepiej móc zachować pa 
nowanie nad sobą, ale wte 
dy nie byłem w tym bardzo 
biegły, więc mówiłem:

— Ty parszywy draniu, co 
tutaj robisz, zamiast się włó 
czyć po swoich dziurach?

— Nie mów w sposób ob- 
raźliwy tylko dlatego, że 
chcesz postępować jak ek- 
scentryk.

Zabieraj stąd swoją 
wstrętną plotkarską gębę.

— To jest publiczka ka­
wiarnia. Mam takie same 
prawo tu być jak ty.

(ciąg dalszy nastąpi)
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Goście z Austrii 
na Wybrzeżu

Nb rricsrpirresie- sesji MRN w Gdyni

Zachodzi potrzeba ściślejszego powiązania 
szkolnictwa zawodowego z gospodarką morską
.i ŁOWNYM punktem wczoraj- 
II szej sesji Miejskiej Rady Na 
rodowej w Gdyni było omó­
wienie i przedyskutowanie pro 
blemów szkolnictwa zawodowe 
go w tym mieście oraz dróg 
jego poprawy.

ehowawezyń przedszkoli), na
tomiast W innych, szczegół-ido poszczególnych miast, ale w 
nie przyzakładowych obser-1 przypadku trójmiasta winny byc
«rnip cip irh nipznarznv od-! opracowywane wspólnie, ponie- wupe się icn nieznaczny oa waż stanowi ono jeden organizm
setek. Gorzej: są szkoły, kto 1 . . . —
re z reguły nie prowadzą na 

Szkolnictwo zawodowe 0_ boru dziewcząt, chociaż ma-

Pierwsze
w naszym województwie

W ostatnich dniach roz­
poczęło działalność nowo 
powstałe Technikum Za­
oczne Przemysłu Cukierni­
czego. Nowa średnia szko­
ła — pierwsza tego typu w 
województwie gdańskim — 
kształcić będzie absolwen­
tów zasadniczej szkoły 
przyzakładowej, dobrze roz 
wijającej się przy gdań­
skim „Bałtyku”.

Nauka w technikum, któ 
re powstało dzięki inicja­
tywie naszego „Bałtyku”, 
przedsiębiorstwa wiodącego 
dla spółdzielczych i tereno­
wych zakładów branży cu­
kierniczej z całego naszego 
województwa, trwać będzie 
3 lata. Absolwenci techni­
kum powiększą kadry fa­
chowców branży cukierni­
czej i na pewno będą ser­
decznie witani przez kie­
rownictwa „słodkich fa­
bryk”.

Nowa zaoczna szkoła zr.aj 
duje się w'e Wrzeszczu przy 
ul. Dzierżyńskiego.

-----$-----
Wieczór
towarzyski

Z okazji 20-lecia Akade 
mii Medycznej w Gdańsku 
komitet organizacyjny przy­
pomina, że wieczór towa­
rzyski odbradz:o się w sa­
lach Grand Hoteli w So­
pocie w dniu 9. X. 1965 r.
0 godz. 21. na który zapra­
sza wszvstkich o^cnych i 
byłych pracowników Aka­
demii i absolwentów uczel­
ni.

Przyjmowanie zgłoszeń 
oraz nabywanie kart wstę­
pu — w aptece PSK nr 1
1 w sekretariatach poszcze­
gólnych ’Urk i zakładów 
najpóźniej do dnia 4. X. 
1965 r.

•------®------

Ocf ręfel

Wczoraj rano, na zapro­
szenie polsko-austriackie­
go komitetu współpracy 
z portami przybyła do 
Gdańska 9-osobcwa gru­
pa przedstawicieli au­
striackich kręgóio spedy­
torskich, by zapoznać się 
z możliwościami naszych 
portów w zakresie obsłu­
gi tranzytowej.

Wczorajszy dzień goś­
cie spędzili na zwiedza- ■■ 
niu Gdańska i zoriento­
waniu się w wyposażeniu 
eksploatacyjno - techni­
cznym gdańskiego portu. 
Dziś udadzą się do Mal­
borka, a jutro do portu 
gdyńskiego. Jutro rów­
nież rozpoczną się roz­
mowy delegacji austriac­
kiej z przedstawicielami 
gospodarki morskiej na 
temat obsługi tranzyto­
wej towarów austriackich 
przez nasze porty.

Na zdjęciu goście z 
Austrii zwiedzaia Gdańsk.

Fot. Wł. Nieżywińskl

bejmuje — jak wiadomo — 
zasadnicze szkoły zawodo­
we, technika oraz zakładowe 
i międzyzakładowe szkoły za 
wodowe. W Gdyni istnieje 
obecnie siedem zasadniczych, 
tyleż przyzakładowych, dwie 
międzyzakładowe szkoły za­
wodowe, trzynaście techni­
ków i liceów zawodowych, 
w których łączna liczba ucz 
niów wynosi 11.986. Dziew­
częta stanowią pokaźny od­
setek, mianowicie uczy się 
w tego typu szkołach 5.705 
uczennic.

Trzeba jednak podkreślić, 
że tylko w niektórych ty­
pach szkół dziewczęta stano­
wią większość (Technikum 
Ekonomiczne, Hotelarskie, 
Odzieżowe, nie mówiąc już o 
liceach: medycznym czy wy-

jutro inauguracja 
roku akademickiego
WSMW

Jutro 2 bm o godz. 10 w 
Gdyni-Oksywiu odbędzie się 
inauguracja roku akademic­
kiego 1965/66 Wyższej Szko 
ły Marynarki Wojennej. U- 
roczystość rozpoczną okolicz 
nościowe przemówienia,. po 
czym odbędzie się przysięga 
słuchaczy I roku studiów, 
którzy — również jutro — 
otrzymają pierwsze w no­
wym życiu studenckim in­
deksy.

W dalszym programie prze 
widziany jest wykład na te­
mat zastosowania na okrę­
tach turbin gazowych, jako 
silników mocy szczytowej. 
Uroczystość zakończą wystę­
py artystyczne.

bok ciebie”, NRD, od 16 1., g. 
18, 20 15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Bea­
ta”, poi., od 16 1., g. 17.30,
19.30.

GDAŃSK. Opera, „Baron | 
cygański”, g. 19. GDYNIA, Mu 
zyczny, „Ptasznik z Tyrolu”, 
godz. 19.15.

M pagoni za A-4
Nie, nie chodzi o poszu­

kiwanie jakiegoś zaginione­
go znowu promieniotwórcze­
go izotopu, lecz o najzwyk­
lejszy zeszyt kratkowany 
formatu właśnie A-4, służą­
cego uczniom szkół zawo­
dowych i technicznych do 
wykresów.

Zeszytów tych brak jest 
od dłuższego czasu i ci, któ 
rzy nie zdążyli zaopatrzyć 
się wcześniej, są teraz w 
dużym kłopocie.

Nauczyciele, którzy już 
dawno przystąpili do normal 
nych zajęć, wymagają tego 
„przyboru” bezapelacyjnie i 
maruderzy inkasują jedną 
dwóję po drugiej. Nie poci 
ważając absolutnie słusz­
ności tych pedagogicznych 
posunięć, pytamy ■— skąd 
brać te nieszczęsne zeszyty?

Odpowiedzi zechce nam 
może udzielić dyrekcja Wo­
jewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Artykułami 
Papierniczymi w Gdańsku 
Będziemy wdzięczni, a jesz 
cze bardziej nasi zaintere­
sowani bezpośrednio czytel­
nicy. (Qd)

GDAŃSK „T.eningrad”, „Gen 
tleman z Epsom”, fr„ od 16 1., 
g. 10, 12, 14, 16. 18, 20. ..Kame-; 
ralne”, „Naprawdę wczoraj”,
poi., od 16 1., g. 16, 18, 20;
„Kapitan”, bułg.. od 9 1.. g. 14. j 
„Piast”, „Trzy kroki po zie-j 
mi” poi., od 12 1., g. 16, 18,1
20. „Drukarz”, „Agnieszka 46”,, 
poi., od 16 I., g. 17, 19. „Przy-1 
jaźń”, „Statek Emila”, fr„ od 
16 1., g. 17, 20. „Panorama”,;
„Gorąca linia”, poi., od 16 1.,; 
g. 15.45, 18, 20.15. „Motława”,!
„Kasiarz”, ang., od 16 1., g.j
15.45, 18, 20.15. „Gedania”,
„Skarb w Srebrnym Jeziorze” j 
NRF, od 12 1., g. 15.45. 18,!
20.15. „Wrzos”, „Gejsza”, USA,! 
Od 16 1„ g. 15.45, 18, 20.15.!
„Zak”, „Ape Regina”, wł., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Włókniarz”,! 
.Wózek”, hiszp., od 18 1., g.j

19. „Zorza”, „Między nami 
złodziejami”, cz., od 16 1., g. j 
17, 19. „Kosmos”, „Trzej mu-i
szkieterowie”, II seria, fr., od 
16 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Upa­
dek Cesarstwa Rzymskiego”, 
USA, od 12 1., g. 16, 19.30.
„Bajka”. „Karmazynowy pi­
rat”. USA. od 12 1., g. 10, 15; 
„Hud syn farmera”, USA, od 
16 1., g.‘ 12,30, 17.30, 20. „Tram­
wajarz”, „Generał”, USA, od 
9 1., g. 16; „Cudotwórczym”,
USA, od 16 1., g. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Umarli 
milczą”. I seria, NRD, od 16 
lat, godz. 16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Zabić 
drozda”. USA. od 16 1., godz. 
15, 17.30, 20. „Polonia”, „Poko­
chajmy się”, USA, od 18 1.,
g. 15.30, 17.45, 20. ,

GDYNIA „Warszawa”, „Przy 
bycie Tytanów”, wł., od 12 1., 
g. 10, 12.45, 15.15, 17.45, 20.15.
„Goplana”, „Cena odwagi”, 
bułg., od 16 1., g. 10, 12.30,
15.30, 17.45, 20. „Atlantic”,
„Casanova znad Dunaju”, 
węg., od 16 1., g. 15.30, 17.45,
20, „Fala”, „Olbrzym”, USA, 
od 12 1., g. 15.30, 19. „Marynarz”, 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo”, ang., od 18 1., g
18, 20. „Promień”, „Kryptonim 
Nektar”, ool., od 14 1., g. 16, 
18, 20. „Mimoza”, „Tajemnica
złotego runa”, fr., od 9 1., g. 
12, 14; „Oklahoma”, USA, od
16 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Klu­
bowe”, „Z rąk do rąk”. 
NRF, od 18 1., g. 18, 20.15.
„Mewa”, „Biały kanion”, USA, 
od 14 1., g. 19.

RUMIA „Aurora”, „Ktoś o-

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu 1 października 65 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

16.05 Melodie z własnego pod 
worka. 16.35 Muzyka krajów 
nadbałtyckich. 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.15 —
Sprawy do załatwienia. 17.25 
„Szczęśliwe popołudnie”.

ogglnopoi.sk IE:
13.00 A. Dworzak Mozaika. 

13.20 Muzyka. 13.40 „W rytmie 
tańca i piosenki”. 14.30 „Mówi 
Technika”. 14.45 „Błękitna szta 
feta”. 15.00 Koncert solistów. 
15.30 Dla dzieci „Wakacje w 
Zoo”. 18.45 „Klub Entuzja­
stów Nowoczesności”. 19.30 Kon 
cert symfoniczny. 20.28 Dysku­
sja literacka (w przerwie kon­
certu). 20.48 — d. c. koncertu 
22.05 „Cud wtórnego kwitnienia 
śliw”, fragment powieści chiń­
skiej. 22.25 Radiowe Studio Pio 
senki. 23.00 Reportaż z „War­
szawskiej Jesieni”.

PROGRAM III UKF 70,31 MH*
19.10 „7 dni w 900 sekund”. 

19.25 Lato muzyczne 65. 19.50
„Wypowiedź o wstydziku
20.15 W stronę polskiego jazzu.
20.55 Szlagier mojej mamy (I).
21.15 Manuel de Falla, koncert 
na klawesyn. 21.25 „Siadami 
Kolumba”. 21.40 Mój magneto­
fon. 22.00 „Fakty dnia”. 22.07 — 
„Gwiazdy świecą wieczorem”
22.55 „Miniatury poetyckie” 
23.00 „Piosenka na dobranoc”

na dzień 1 października 65 r. 
PIĄTEK

16.40 Lekcja języka angiel­
skiego, 17.00 Dziennik, 17.05 
„Miś z okienka”, 17.20 „Pies 
7 kotem”, program dla dzieci 
z Gdańska, 17.40 „Azymut”,
13.15 Film z serii: „Przygody
rodziny, Odrzutowskich”, 18.40 
Wszechnica TV „Komu bilet 
na Proxima Centauri?”, 19.10 
„Wielokropek”. 19.30 Dzien­
nik, 20 00 Dobranoc, 20 10 „AK 
TU ALNOSCI WYBRZEŻA”,
20.25 Łódzki Teatr TV; „Drze­
wo” Jaroslava Lanffera, 21.40 
Z cyklu: „Wybitni artyści” —
Zara Dotuchanowa, 22.00 Dzień 
nik.
■mfanr*i i.m»»—

cierzyste zakłady zatrudnia­
ją kobiety.

Szczegółowa analizą sytua­
cji w szkolnictwie zawodo­
wym przynosi ciekawy ma­
teriał. który stanowić wi­
nien w przyszłości podsta­
wy do pewnych koniecznych 
zmian w strukturze szkól 
zawodowych. Mianowicie no 
tuje się już dziś pewne nie­
prawidłowości w układzie 
specjalności szkół, czy ich 
oddziałów Nieprawidłowości 
te to rozbieżność między 
szkoleniem specjalistów a po 
trzebami naszej gospodarki 
morskiej.

Wychodząc z prostego i o- 
czywistego założenia, że szko 
ły zawodowe przygotowują 
kadry fachowców dla gospo­
darki socjalistycznej, dojdzie 
się do wniosku, że plany 
szkolenia, ustalanie profilu 
szkół, ich specjalności mu­
szą iść ściśle w parze z pla­
nowanym rozwojem gospo­
darki, muszą uwzględniać za 
potrzebowanie kadrowe za­
kładów pracy już dziś i w 
przyszłości.

Tymczasem w Gdyni Już dziś 
dostrzega się rozbieżności w tej 
dziedzinie: pewhe szkoły, szcze­
gólnie te o charakterze technicz­
nym, szkolą zbyt mało uczniów, 
a liczba absolwentów nie po­
krywa nawet bieżących potrzeb 
gospodarki.

Natomiast są i takie szkoły, 
o takich specjalnościach, że już 
dziś wiadomo, że ich absolwenci 
nie znajdą w przyszłości zatrud­
nienia z tej prostej przyczyny, 
że nie ma i nie będzie zapotrze­
bowania na kadry tych specjal­
ności. Wymieńmy przykładowo 
te specjalności: krawiecka, kuś­
nierska, galanterii skórzanej, 
nauczycielska. Zresztą los gdyń­
skiego Liceum Pedagogicznego zo 
stał już z tych właśnie wzglę­
dów przesądzony: szkoła nie pro 
wadzi już naboru do klas pierw­
szych i ulegnie likwidacji, gdy 
ostatni absolwenci opuszczą mu- 
ry szkolne...

Tymczasem ciągle zakłady 
pracy odczuwają deficyt wy 
kwalifikowanych robotników
0 specjalnościach: tokarza,
frezera, ślusarza, hydrauli­
ka — spawacza, elektryka, 
blacharza, konserwatora ma 
szyn i wielu innych.

Problem deficytu pewnych 
specjalności wiąże się ści­
śle ze wspomnianym na wstę 
pie zagadnieniem naboru 
dziewcząt do szkól zawodo­
wych. Mianowicie konieczne 
jest „sfeminizowanie” niektó 
rych szkół zawodowych po 
to, by dać i dziewczętom 
możliwość zdobycia zawodu
1 w przyszłości — zatrud­
nienia oraz po to. by ab­
solwentów szkół podstawo­
wych chłopców kierować do 
szkól o kierunkach deficyto­
wych. Jeżeli to nie nastąpi 
— gospodarka miasta bory­
kać się będzie nadal z trud­
nościami kadrowymi, nato­
miast dla wielu dziewcząt 
zabraknie miejsc w szkołach 
zawodowych.

Problemy szkolnictwa za­
wodowego w Gdyni są tym 
bardziej złożone, że w naj­
bliższej 5-Iatce nie przewidu 
je się w tej dziedzinie żad­
nych inwestycji (nie licząc 
budowy warsztatów dla 
ZSZ nr 1 za cenę 11 min zł), 
a już w roku 1968 trzeba bę 
dzie przyjąć liczbę uczniów 
większą, niż w tej chwili.

i zespół gospodarki morskiej, za 
tein łatwiej będzie rozstrzygać 
pewne problemy wspólne dla 
Gdyni, Gdańska i Sopotu.

Jak już powiedzieliśmy na 
wstępie, wczorajsza sesja nie 
załatwiła definitywnie pro­
blemu szkolnictwa zawodo­
wego, zapoczątkowała raczej 
wielką pracę nad jego więk 
szym. ściślejszym współdzia­
łaniem z gospodarką narodo­
wą, wskazała konieczność 
pewnych doraźnych i per­
spektywicznych posunięć.

E.

Podmą: a 
„sezonowym“

Sezon skończył się de­
finitywnie: wczoraj 30
bm. ostatni wczasowicze 
opuszczali Sopot, dzieląc 
się uwagami i wrażenia­
mi.

Tak więc sezonowemu 
barowi mlecznemu ,,Wcza 
sowy” przy ul. Bieruta 
wydano opinię, że „naj­
czystszy spośród wszyst­
kich uspołecznionych ba­
rów, restauracji i jadło­
dajni’ , sezonowej zaś wio 
skiej lodziarni „Milano . 
żj ma „najwspanialsze lo 
dy i kawę”.

Znając i bar i lodziar­
nię miło słyszeć tak traf-

Najszybsza, najlepsza
najdokładniejsza...

Bożena Kapuścińska, tele-Igo Okręgu Poczty i Tele­
grafistka z Bydgoszczy, w I komunikacji M. Machowiny
ostatnich okręgowych elimi- nagrodziło zdobywczynie
nacjach telegrafistek-telety- pierwszych dziesięciu miejsc

nagrodami rzeczowymi i pie 
niężnymi. Zawodniczki, któ 
re uplasowały się za pierw­
szą dziesiątką, otrzymały 
nagrody pocieszenia.

„Zawody” telegrafistek- 
teletypistek cieszyły się
dużym zainteresowaniem
wśród wszystkich pracow­
ników łączności. Laureat­
ki pierwszych miejsc 
gotowują się teraz do dał 
szego „etapu wyścigu”, de 
eliminacji centralnych. Od 
będą się one w przysz­
łym miesiącu w Katowi 
each. Życzymy powodze­
nia!

pistek, kóre odbyły się w 
Gdańsku, zdystansowała wszy 
stkie zawodniczki. P. Boże­
na w ciągu 15 konkurso­
wych minut potrafiła nadać 
najwięcej depesz z teksta­
mi zwykłymi, kodowanymi 
i obcojęzycznymi i to bez 
jeanego błędu. Obliczenia 
wykazały, że p. Bożena mo­
że pochwalić się 355 ude­
rzeniami bezbłędnymi na 
minutę.

Na drugim miejscu upla­
sowała się Helena Buczak 
z Gdyni. Była ona wpraw­
dzie szybsza od koleżanki z 
Bydgoszczy, uzyskała bo­
wiem 368 uderzeń na minu­
tę, ale niestety, w pośpie­
chu zdarzyły się i błędy. III 
miejsce zajęła gdańszczanka 
Ewa Mokwa — 354 uderze 
nia na minutę, ale z popraw 
kami.

Warto wiedzieć, że w e- 
liminacjach brały udział 42 
panie z okręgu gdańsko- 
bydgoskiego, w tej liczbie 
15 pracowniczek resortu 
łączności przyjechało do 
Gdańska z Włocławka, Ino­
wrocławia, Torunia i Byd­
goszczy. Jury pod przewod­
nictwem dyrektora gdańskie
t*.

ną ocenę. Chciałoby się jej 
życzyć i innym podoba 
nym placówkom, zwłasz­
cza może tym, które Z 
tytułu „uroczystego otwar 
cia” potrafiły sprostać Wy 
maganiom klienteli, zaś W 
parę tygodni potem, za­
czynały już knocić, uzna­
jąc. że „klient i tak przyj 
dzie”...

Może przyjd.zie, może 
nie przyjdzie. Pewna lo­
dziarnia przy pryncypal­
nej ulicy w> Sopocie nie­
mal z reguły była pusta 
i to nie z racji „lata stu­
lecia”, natomiast z racji 
absolutnej nieznajomości 
sporządzania... dobrych lo 
dów. — tr.

i

Wizja różanej 
przyszłości

na świecie takie mta
sta...

Niestety, nie należy do 
nich Gdańsk. To, o czym 
pomyślała nie tylko War­
szawa, ale nawet Tczew 
czy Malbork, w Gdańsku 
jest wygodą nieznaną. A 
chodzi konkretnie o dasz­
ki na przystankach auto­
busowych dla ochrony pa 
sażerów przed deszczem.

W Warszawie (wiado­
mo, stolica!) posunięto się 
nawet jeszcze dalej: no
przystankach są ławeczki, 
na których można spokoje 
nie poczekać na... spóźnia« 
jące się przeważnie autoi 
busy.

Czemu nie wprowadzić 
tego udogodnienia i w 
Gdańsku? Chociażby gdzie 
niegdzie? Jakby to było 
ładnie — pasażer siedzi 
sobie na ławeczce pod 
szklanym daszkiem i z roz 
czuleniem myśli o trosce, 
jaką otacza go miasto!

(rt)

Wyspa flamingów 
powstanie w Zoo
W centrum oliwskiego Zoo 

na dużej połaci dotych­
czas nie zagospodarowanej łą 
ki powstanie w najbliższej 
przyszłości malownicza wys­
pa, na której zamieszkają 
flamingi. W tej chwili prze 
kształcą się istniejące tu 
sztuczne kanały na uregu-

konałym miejscem dla egzo 
tycznych ptaków, uzyska się 
estetycznie zagospodarowa­
ne centrum Zoo, które bę­
dzie harmonizowało z jego 
pięknym otoczeniem. Prace 
przy tej inwestycji są pro­
wadzone systemem gospodar 
czym przy dużym wkładzie

Sw®r ' 'A *

lowane środowisko wodne 
a z uzyskanej ziemi wznosi 
się wyspę

pracy społecznej załogi 
Zoo. Znaczną pomoc oka­
zuje przy wykonywaniu

W ten sposób, poza dos-jtych robót Wojewódzkie

Druk GZG zam. 1867. D-3

CO 10 MINUT...
...kursować będą od dziś au­

tobusy linii 122. W dni powszed­
nie w godzinach zwiększonego 
ruchu uruchomiony będzie auto­
bus dodatkowy oznaczony nu­
merem 122 „kreślone”, który bę 
dzie kursował na odcinku Oli­
wa, ul. Spacerowa — Sopot, pęt 
la autobusowa.

DZIŚ...
...w Gdańsku przy ul. Korzen­

nej (w Ratuszu Staromiejskim) 
o godz. 19 spotkanie esperanty- 
stów przy czarnej kawie.

...w Klubie Pracowników Służ 
by Zdrowia (Gdańsk, Wały Ja­
giellońskie 1) o godz. 19 recital 
fortepianowy absolwentki PWSM 
Niny Kużmy. W programie utwo 
ry Chopina, Rachmaninowa, Ra 
vela i in.

...w Klubie GTPS (Gdańsk, 
ul. Długa 57) o godz. 19 spotka­
nie z popularnym aktorem Tea 
tru „Wybrzeże” Tadeuszem Ko 
sińskim. ,

UWAGA!
Osoba, której w okresie od 

w d0 8 bnk skradziono portmo-
Irnhietv Na tei rmdstawie ii- netkę z pieniędzmi (z koszyka) komety. «a tej podstawie u jna przystanku tramwajowym
stali Się system rekrutacji (przy Bramie Oliwskiej w Gdań

sku, proszona jest o zgłoszenie 
się w Komendzie Miejskiej MO 
w Sopocie przy ul. 20 Paździer­
nika 736, pokój nr 36.

„BĄBELKI”
...zapraszają na niedzielną wy

--------------- - — —-~ ------------ cieczkę na trasie: Kamienny Po
wych i techników na Lita tok — Leśna Polana. Zbiórka 3
-jogR__7n i bm. o godz, 12 na przystanku ko

* 'lejowym w Kamiennym Poto-
Wskazywano też na potrzebę ku. W programie wycieczki: o- 

tworzenia większej liczby szkół gnisko, konkursy, wręczenie dy 
międzyzakładowych po to. by u- plomów i znaczka pamiątkowe- 
możliwić mniejszym zakładdhi go. Wycieczka odbędzie się w 
pracy szkolenie kadr we włas-, ramach wspólnego z gdyńską 
nym zakreśl«. .Uznano również, I „Wanoßa” zlotu.

Jakie rozwiązania, czy ra­
czej propozycje rozwiązań 
wysuwąno na wczorajszej se 
sji? Oczywiście jest to spra­
wa zbyt poważna i złożona, 
by można ją było rozstrzyg 
nąć od ręki. Niemniej wy­
suwano konkretne propozy­
cje (które notabene znala­
zły odbicie w uchwale MRN) 
zmierzające do ostatecznego 
uporządkowania spraw szkol 
nictwa zawodowego w naj­
bliższych latach. Prezydium 
ma opracować dokładny re­
jestr zawodów i specjalności, 
w których pracować mogą

do niektórych typów szkól 
zawodowych. Prezydium do­
kona również obliczeń, któ­
re zobrazują zapotrzebowa­
nie miasta na absolwentów 
zasadniczych szkól zawodo

Rajd
motocyklowy

W niedzielę 3 bm. Gdań 
ski Auto-Moto Klub Budo 
wlani organizuje rajd mo­
tocyklowy dla wszystkich 
kierowców motocykli. Zbiór 
ką uczestników o godz. 8 
ną placu Zebrań Ludo­
wych. Trasa rajdu prowa­
dzi do Elbląga, gdzie odbe 
dą się próby techniczne 
Przejechanie trasy rajdu 
bez punktów karnych ora? 
wykonanie prób w wyzna­
czonym limicie czasu dai'' 
możność zdobycia licencj1' 
sportowej.

Impreza rozegrana będzie 
w ramach motory! i wych 
rajdowych mistrzostw okrę
gu gdańskiego dla junio­
rów. (st)

Przedsiębiorstwo Transpor­
tu i Sprzętu Budowlanego 
w Oliwie, które za użytko­
wanie sprzętu (konarki i spy 
chacza) obciąża Zoo tylko 
kosztami zużytego paliwa i 
ursortyzacji.

Na zdjęciach: sprzęt me- 
•haniczny przy kopaniu no 
wego kanału otaczającego 
przyszłą wyspę; w sąsiedz­
twie wyspy flamingów miesz 
kają już pelikany.

Fot. Wł Nieżywiński
—m—

Pożar
W Sopocie przy Ul, Czerwo­

nej Armii 72 wybuchł pożar w 
mieszkaniu obywatela L. 
Ogień strawił część podtogi i 
książki po czym ugas-ony zo­
stał przez sopocką Straż Za­
wodowa Sprawca pożaru był 
14-letni Jerzy L., który pozo­
stawił w pokoju włączone że­
lazko elektryczne.


